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W.Al1PrlQ 
łi'RENUM'.E • odble· 
rantem numerów w adminlstr. „Ech&•· 
2 z1. 10 gr. Odnoszenie do domów 40 gr. 

ycznla 1933 r. prenume· 
":llfla!f.~~ z li 

łan 
norartum uwat.ane 
Rękopl96w sarówno utytych jak t od· 

nucon„cb, redalr.eja ni. r:wraea. 

.· ok XIV Ł6dź niedz"ela 20 listoJJada 1938 r. 

<.:ENY OGŁOSZEŃ: 
Pnea. tekstem t.j. l·aza atrona 60 gi 

sa w. m·m 1 łam. etr: li lam: w tekicie 
50 gr., nekrologi 40 gr., zwyez. 15 gr 
stron" 10 łamów, drobne C! gr: za W'J · 
raz, dla noszukującycb pracy 10 gr .. 
najmniej~ze ogłoszenie t .20 gr., dla 
bezrobot. 1 zl. Oglos-.i:en1a dwukolorowe 
' 50 proc: droMJ, ogłoszenia zagranlcz· 
ne l trójkolorowe o 100 proc. droże'.. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 2li zł. 
Gen7 ogłoinefl nledzlelnycb są o 26 proc 

droższe. 

i:.. l " · mm. w 1 tamie szer. ro mm. 
(strona 5 łamów), w wydaniu prow1n 
ejonałnym zł. 1.-. Za termin druku 

t treść ogłoszefl administracja 
nte odpowiada. P. K. O. Nr. 602.880 
()piała pocctowa aJnosona co~ów:Q -

DAREMNA WALKA Z POWSTANCAMl!.W_ybory prezvdeota Czechosłow1c i ; w śro~e? 

P 
. . ! N1eudang pomgsl z ffarpat:kćl IJkrainą owy b 11 a n e szyby w d om u W o ł o s z y n a d:?.:::,~u:r:~~·:i:·t~~:r.:~·~ t~~:::. ::t~:;,~.r;;:·.:t:~:~:,::~~r~::;~~::.!~ 

uchwal em em . P':°Jektu ustawy. o pe~.°mocn1ctwach wa~a przeciw wprc 1 aclzeniu nazwy Karpackiej U. 
i>rze.d zapadmęc1em ostateczneJ decyzJ1 co clo przy. krainy w wyniku l!tC"O wniosek ten upadł 

1w1·ad„za nae.•ro,·a„h ..., „zl/l)„bo&to..,a„111· „,- nu&,- ~~:J~!r: ż:a~::r~ ~bor:!'r~re:y()~:~:mi:tz~: I - o · „ .., O \!JI ._, 1'1' „ ..,„ ~ W1J „ '1 ~ przyśpieszony. Według wiadomości tych kół wybo. 

CIESZYN, 20.11 - W Błędowicach Gór Na wstępie p1rzemówił profesor uniwef- GDZIE WOŁOSZYN • ry odbyły by się w środę 22 
listopada, l . Ti ttrtC,,istWO' 

~~l:ki~bJ!~crako d~ttlr~ ~er~;uprb;Jó:l~~~:~ ~~~~d~~~ieisz!~f!~~ff0g~W~sk~~~~ąc ,,8 ~~a?~~~~'Tdon~~il; Ungva~~~e:tid~~:~ PRAGA, ~~Tft Ró~;r!j;~~~iedzenie aej- a3T~OS (l a,ta cef~,, 
czesklch Polak Wiktoir Feber. Przed opusz- Dr. Hełczyński na wstępie swego odczy- nikarze amerykańscy, którzy zwiedzili całą rnu .cze&ko&Łowackicgo ujawniło znaczne tarcia w 
czeniem Błędowie Górnym podeszła poid tu wskazał na stosunki przyjaźni, łączące czechosłowacka Ruś oświadczyli mu, że m iej pogl'łdach na za~aclnicze ,.,agadruenia, które były te- li 'Cnie ~ J 
mieszikanie Febera bojówka czeska. Wy- od wieków Polskę i Węgry i podkreślił słusz sce pobytu premiera rządu rusińskiego Wo- matom obrs<I. S~c""'eacJ Mt'ef'lAQOlii-1/,1[ 
wabiwszy Febera pukaniem do drzwi, na- ność żądań węgierskich uzyskania wspólnej łoszyna jest utrzymywane w tajemnicy. Dom W obradach nad projektem posła Rewaya o auto ' ""' "" 71 rt rv/1 "O 
pasilnlcy rzucili w niego granat ręczny, po {?:ranicy z Polską. Słowa te słiuichacze przy- w Huszcie, w którym urzędował Wołoszyn, nomii Rusi Podkarpackiej doszło do ostrej różnicy' 'J1 ~ Jc~a5 ,:>' 
czym zbiegli. Eksplodujący granat rozer- Jęli gorącymi oklaskami. jest zamknięty. Wszystkie szyby są wybi- zd&ń wśród samych parlamentarzystów karpatorus. Q1'4t 
wał Peberowi brzuch. W stanie bezna- Po odczycie wydział prawniczy uniwer- te, a na ścianach widnieją ślady kul karnbl- kieh w sprawie wniosku 0 przemianowanie Rusi I _ !'. 
dziejnym przewiezicmo "o d-0 szpitala we sytetu budapesztenskie150 podejmował pre- •naw maszynowych . .Wołoszyin ,udał się, jak Podkarpackiej na Karpacką Ukrainę. Więks-zość o· 
Frydltit, gdzie zmarł. zesa Hełczyńskiego obiadem. się zdaje, do Pragi. świadcr.tyła, że nll7JWa Kacpackiej Ukrainy jest nie. ~ f 

--<>()O--· !. 
WĘGRY PRZED DECYZJĄ. /~ 

BUDAPESZT, 20.11 - Specjaln)" wy- • _ _ Preparator ~UZeURI ZOOIOgiCZOego ~~IU8...tJ 
~j;~~kn::~i~~~aE~~s~:io~r~:h,a~ Władze "7ęg1ers kie zam,knęly •Warszawie otruł siew Krakowie 
torttskłej o woinOść zbliża się ku końcoWJ. go • • d k• h 
w naj'bl~ższycli d!niach należy się spodzie- czasop1sm zv ow·s IC 
wać rozwiązani,a. Wedrug wiadomości nar • 

KRAKÓW 20. 11. - Na wzgórzu Sikornik 
znaleziono zwłoki 30-letniego meżczyzny. Obok 
zwłok znajdowała się jedna butelka po alko
holu i druga z resztkami trucizny. Samobójca 
okazał się Stanisław Cborowski, preparator 
muzeum zoologicznego w Warszawie. Władze 
zawezwały z Warszawy matkę i ±one Zborow 
ski ego. 

I „ 
---c,.;;.-~),-~@ pływających do Unsvaru, powstanie na Ru- PARYZ 20. n. - Według nied}'8krecyj. jakie 

si osiągnęło Jut takie rozmiary, :te ani prze· przeDi:kn~y do kół p11awwych. mi.n. Bonnet poru&z.ył 
moc, ani okrucieństwo władz czeskiCh nie po w sw()im eąio~ na ommim poliedz.eni.u rady go.hi. 
trafią go stłumić. Dziś już wo.isko czes'kle net.owej w &posóh ob!l'1Jelnly spr-ę ;projektów doty. 
zaiprzestaJe walczyć z powstańcami, a tylko eząeych rmaleziecia uj§cia da emigracji żydowekiej. 
bojówki ;wołQlS.'lyna walczą. w dalszym etą- Według przypuszczeń k6ł p<tlitycznych. Francja pr.zy 
gu. :\Vszystkie ~miny lWsi Podkarpackiej łączy eię do rozwiiJzania podjętego czy to prze1Z Loa 
"Żądają. przyłączenia. do Węg'ier. Jaik wiado- dyn. cr.y przez W18szyngton s zaetl'IZełeoiem jednak, 
mo Cl'elegacja kanpatoruskiej rady narodo- że główny ciężar tego mgadnimia nie &padnie na 
wej1 wyjechała do BudaipeszlTU, aby zwrócić Francji}, lOC11: na W. ~ mr tet Stany Zjedno
się do rządu węgierskiegQ z prośbą o uctzie- czonc. 
lenie Karpatomsl·nom poniocy yr watce o Cbuaktery11tyeme jee1 9tanowUko li.sł ~6w 
wolno§ć. . . fnncusld.cli. któmy • obawy praed koukureneilJ emi 

PREZES HEŁCZY~SKl NA AUDIENCll gre.nt6w ty.dO'Wakich ,., Europie środk~ej, niech~-
- U HORTHY'EGO~ tnie by widziały em,igrmnów żydowł!ki-eh nie tylko 

BUDAPESZT, 20.11 - Pierwszy 'prezes I we F<raacji., lecz llllwet w ilrolOllJlil!tili franCUbkicli.. Po 
Najwyższego Trybunału '.AidministraJcyjnego tw:iu'd~ to DGWd oa wywiadziie Nae~ny rabin Pa· 
Hel~zyńsld był wczoraj prrzyjęty w tqwarzy- ryża. · 
stw1e posła R. P. Orłows'ldego na audiencji 
przez regenta Horthy'ego. W KLAJPEDZIE. 

ODCZYT. 
BUDAPESZT, 20.l 1 - Przebywający w 

Budap~zele prezes Najwyższego Trybunału 
Admiinistracyjnego dr. Bronisław Hełczyńskl 
wygłosił tu w auli uniwersyteckiej na zapro 
tlenie wydziału prawniczegCJ uniwersytetu 
budapes2łeńskiego odczyt o r.oowoju wła
dzy wyoknawczej w Pols.ce. 

RYGA. .20. 11. - Prasa donosi s Klttjpedy, fe 
w'8'1lyB1kie ~ieclde klajpeihkfe kluby ~rtowe 
uchwaliły wprowadzenie do swofoh Btatutów ,para. 
grafu aryjskiego, zalmmiajęcega sportowcom me. 
mieckim ntl'.zymywania wezelkich storunków ,; źyid:a.. 
mi, na.wet roctmawiani.a luh witania ait 1: nimi. Za 
~kroezooiti tycli uchwirł pncwidziane 8Q ~okie 
kary. 

I ·p ........................ ._. .................. „ ............................... __ 
•lłA•D•8'1NO 
- Poez,t. 12, 2, 4, 6, 8, 10 

PlłAWO 110 
Dzi• 2 poranki o g. 12 i 2 85 

Ceny młejac od 

IZCZl\SCIA 
Wolna przeróbka powie§ci Dołęgi-Mostowicza p, t. „OSTATNIA BRYGADA" 

W ro\.~ł.: Oore•yńska, Barszczewska, Sawaa, Junoaza-St11powaki. Sielańskł 

Czy właścic.el wielkiej kamienicy 
- padł ofiarą morderstwa? 

WARSZAWA 20. 11. - Przed paru dniami 
prasa stołeczna doniosła o wyłowieniu z Wi
sly zwlok nieznanego mężczyzny, ubranego ty! 
ko w koszulę. Obecnie udało się policji zwłoki 
zidentyfikoW3ć. Sprawa przedstawia się nie
słychanie zagadkowo. W topielcu rozpoznano 
53-letniego właściciela wielkiej k a mienicy w 
centrum Warszawy Jerzego Wojtasiewicza 

(Krucza 48) zamieszkałego wraz ze swą matką 
Wojtasiewicz wyszedł z domu 10 października 
po śniadan iu i więcej się nie po ja wil. Mial on 
kłopoty finansowe, wskutek czego komorne ie· 
go domu znajdowało się pod aresztem. 

Po'.icia sta ra się wytłumaczyć zagadkę śmier 
ci Wojtasiewicza, który przecież nie mógł po
pełnić samobójstwa w samej tylko koszuli. 

NA WEGRZECH. 

BUDAPESZT. 20. 11. - W 1'81U~ przeprowa
chanej obeeoie akcji «ntyźy~akd.ej włacbe węgier
skie ~k:n~y 45 tygoOOri-ków i inny.eh periodyków 
żydowskich. Ogółem zamkni~o dotyehezas !Ul W~ 
grzech 90 ~ism. 

nan i~ro1ia ~. memiera Bro~iii 
budzi powaine obawg. 

BUDAPESZT, 20. 11. - Prasa donosi, że 
stan zdrowia byłego 11remiera Rusi Podkarpa~
kiei Brodiia, aresztowanego na zarządze~1e 
Pragi za wysunięcie postulatu samostanow1~
nia <lla swego n arodu i przebywającego w w1ę 
zieniu w P ankraz ~ budzi poważne obawy. 

... 
KROL ICAROL W ALDERIHOT • 

Podczas swego pobytu w Anglii zwiedził król Karol Poling w Aldershot. Na zdjęciu 
Demonstrowanie olbrzymiego aparatu pOd słuchowego. Od lewej strony stoją: książę 

Michał, król Karc.1, król Jerzy VI. 

Kożuchy-KOŻUSZ~i Pogrzeb Ataturka ma swą wspaniałością 
1akopiaóskie, w różnych gatunkach, spody na zew . z c' ,,.L b łt o' w 
futra. lisy. oraz skórki na pokrycia. pr yzs y pogrze · y S·U an 
.i Jl ~ I D O ft \ STAMBUŁ, 20.11 - Trumna ze zwłc1ka- 1 krążownika „Awuz", który uda się do lzmald 
1~ U mi prezydenta Ata turka zostata wczora j prze . skąd specialny pociąg przewiez ie t rumnę z e 

Sensa' • ŁODZ, ZGIER3KA N.r. 107, tel 133-63. wieziona z pałacu Dolma Bagcze na pokła d j zwłokami turec.kiego b oh atera n arodc1W ego 

I a b t • do Anka ry. \V poniedziałek w Ankarze od-e Pre ens •e ro o Rl'V I będzie się ~ogr~eb, któ ry swą wsp.aniało~cią 
)# \i • . I _ I ma przcwyzszyc pogrzeby sułtanow b. 1m-

H 1ł ABlll~ Z~BElllC' • DLA '."•Ił· Trzy s z bo Ul' e of I ilw ar m p~ri~~~d~:,~~~~1~l~~e~o.który. pr~eszedł ~lica-Pił OC ES 
KRAKÓW, 20. 11. - Przed tutejszym Sądem 

Okręgowym toczy się roz prawa z oskarżenia 
robotnicy Agaty Maślakowej, przeciwko hrabi
nie Zyłierk - Pla ter. Robotnica wYtoczyła a ry
stokratce proces aJi.mentac y jny, żądając odsz·ko 
dowania w sumie kilkudziesięciu tysięcy zło
tych za rzekome w ychowanie, nieślubnego jej 
syna liczącego obecnie 30 la t. W procesie na-

stąpit sensacyjny zwrot. Obrona zażądała wez
wania z Rygi now ego świadka w osobie leka· 
rza dr. Lundsberga, który w roku 1933 opero
wał hrabinę. Zyberk - Pla ter. Leka rz ma być 
przesłuchany na okoliczność, iż hrabina w tym 
czasie była dziewicą, a wiec nie mogla mieć 
<lz iecka. 

W1bitni znawcy prawa kanstrtucvineg o 
zostaną zagroszeni do prac nad projektem reformy ord1natii wyborczej 

, 1111 Stambuł u , wywarł w1elk1e wr.1zen1e. 

'i tll l:l•ek Pracown. umustowutb Adm nistr. WoiskoweJ". Tmm nc Ataturka, ,oqwini~ta we flag\! tm e-•• ,„. • li ' l eka , została przenies1on1 na Ia w ete a rrr.1t-
WARSZAWA, 20. 11. - Związek P racowników I do Brlwedcru, celem oddania hołdu paniięci Wil'l· n!ą przez sze~ci u ge11erc:lÓ\'/ bliskid1 pr zy

Umysłowy.~h Admi·ni&tracji Wojskowej R. P . obcbo- 1 kiego .l\!Ian,za!ka. Na stopn iach pałacu złożono wie. i'1L i(1! l~C'l1 1 'I '·1 \ f "li 1 ·
1 

' 'N kond'1k-:ie po 
clzil w dniu wczornjszym uroczystość dziesiQciolecia nice, n obecni dwuminutową ciszą uczcili pamięć grzeb owym 1kroczyły liczne oddziały wojska 
istnienia tej organizaej i. Twórcy Odrodzonej Polski, Józefa Piłsudskiego. i o lbrzymie t lumy l u d ności. Przez cały czais 

W zwil!Zlku z tym zwołan-0 do Warszawy zjazd 0 godz. 12.ej w przybranej ilagami narodowymi w regularnych oclstęp:ich czasu odzywały 
delegatów organizacji z całej P olski. Uroczystości sali rady miejskiej rozpoczęły się ohra(fy nadzwy- się salwy a rma tn ie . 
rozpoczęły się nabożeństwem w kościele garnizono· ozajncgo walnego zjazdu delegatów kół. Pociąg ze zwłokami prezydenta Tl!rcji 
wym. które odprawił w asyście duchowieństwa h przyb~dz ie go Anka{y dziś o godzi nie tb-tej 
biskup p-0lowy Gawlina. Na obrady te przybył minister spraw wojsko- rano. Będz ie on zatrzymywał się na wszy-

0 godz. n.ej U1~zestnicy zjazdu zł-Ożyli wieniec wy,:h gen. K asprzycki. stkich stacjach , gdzie lu dność mi e jscowa bę 
na grobie Niernanego żołnierza, po czym udali się Następnie p. Lehedowicz z,obrazował w przemó- dzie składała hołd pamięci zmarłego. 

wieniu dorob<:'k dzicsięc10lecia Związku Prarowni· 

WAR.SZA WA 20. 11. - Z polecenia szefa I tą i>racą, podzielonej na kilka sekcyj, powołani UftlillJIJ szycia, modelowa nia kra wie. 
Obozu Zjednoczenia Narodowego gen. Stanisła- będą przez szefa Obozu senatorowie i posiewie ft U czyzny i ro bót ręcznych wy· 
wa Skwarczyńskiego biuro studiów i planowa- z kola parlamenta rnego O. Z. N. oraz zaprosze . KURSY . t . PUTOWEJ 
nia podjęło pracę nad projektem reformy ordy ni zos taną wybitni znaw cy Prawa konsty tu- uezaią mi.!. rzylll 
nacji WYborczei, Do komis ji, która zajmie się cyJnego, Z api•y codziennie Łódt. Piotrkowska 103, parter 

ków Umy>łowyrh Administracji Wojskowej. W za. 
kończeni u uroczystości minister Ka;;przycki udeko. 
rownł cnlonków Zwię:z.ku złotymi, srebrnymi i brą
zowymi krzyżami za5ługi. 

Związek P racowników Umysłowych Administra
·:ji Woj!kowej, chrąc dać wyraz SW )'IJl uczuciom dla 
armii. ufundow~l trzy szybowce i ofiarował je woj. 
sku. 

Motorowiec ho·enders!(~ 
m;zkodz ł dw·e ber'ink 

„Java·• 
DOIS ie. 

GDAŃSK, 20. 11. - W czo raj wieczorem w ka
nale portowym motorowiec holenderski „Java" na· 
jechał na dwif' brrlinki pobkie z Tornnia „Wanda" 
i „Bronbfowa", które wstały uszkodwne, jccłnak 
się nie zatopiły. 

,, 
{ I N O 

STl'lOWY 
:\ILIŃSKIEOO 123 

DZIS PO R~Z OSTATNl ! 
KRóLEWNA GWIAZD 

w wzruszającym do łez f ilmie p.t. Shirley Temple 
~~Reżyseria: Alla n Dwan. W pozo stałych rola ch gł. JEAN HERSHOLT. 

N a dpr. wspaniały dodatek kolorowy WALT DISNEYA o raz k ronika 
i Tygod n ik PAT. Ceny miejs c na wszy s tki e sean,se od 5 4 gr. 

Gwiazdka dla dzieci bezrobotn}1ch. 
Zbió rka pienicźna w «:alej Polttł 

WARSZAWA, 20. 11. - W dniach od 3 do 8 Lo~nych". 
grudnia rb. o<lbr-dzie się w całej Polsce doroczna' O pomor w przeprow~dzcniu kwesty na „gwia. 
zbiórka pienięima na „gwiazdl•ę dla dzieci hezro. zdkę" dla dzieci, 1-:tllrych rodzice pozbawieni są do 

W f n ym f1lm1 e p.t, Dziś pocz 

hrodzicjotw pracy, zwrócił się stoleczny ohywn1~lski 
~omitet z!mO\~ej pomocy he1rohot11ym do przeszło 
J00 orp-amzacyJ społerznvch zawotlowych 1 b woj
skowych w stoli,0 y. 

Wł ELKI 
TRUMF 
SEZONU ' - C H K A 

ZNACHORA 

o g. 12 w pa ł 
Os t. e 9 30 ". 

Ceny m ieisc -od 
r 

Udzia! w pow~ż-zej akl'ji - jiiko kwestarze -
zade.kl~rowałi dostojniry państwowi i •amorz~·low i, 
wyh1tn1 przcrhta" icide świa ta oztnki i kultury oraz 
reprezentanci organizacyj społccmych, co jest naj
l~szym .?owodem głębokiego ZJrozumienia w~pomnia 
neJ a.kcJI. 



„ł: (_ h ' 

Od wtorku dn. 15. xr. 1938 r. podwójny program: dramat i komedia Alarm na morzu 
PAT O'BRIEN i GEORGE BRI:.NT w p0tężnym dramacie morskim 

Pocz. seans6~:. w dni powszedn~e o godz. 16-ej 
w soboty i ;męta o godz. 12-eJ. Ceny mleJsc: 

na 1-szy seans: 25. 40. 54 gor "'' na~tepne 40 
54. 70, 80 p:r '. 1 7.ł u.czniowie: w święta do 

.•.. _godz. 15-e.1, w dni powszednie do godz. 
poznieJ 40 gr. Ulgowe 54 gr. w dni powszecln c 

•·ra• arcywesoła komedia z DICK POWEL 
i JOAN BLONDELL w rolach głównych 

Następny program: FORTANCERKI 

Zl:.OT~ KOBIET y·"'t 
17-ej 25 gr„ 

Zdarzenia i 'W'ypadkl 

- Kró!o\\a norwesk.i Maud według iniorma 
cyi z poselsL1"' 1101 weskiego, czuje sie znaczn1t 
lepiej. Puls i temperatura są zupelnie norma'• 
ne. 

- Ambasador francuski frartcols Poncet zl..i 
żył wczoraj ra!lO królowi listy akredytujące g\I 
przy królu Wioch I cesarzu Abisynii. 

•1źwiękowy l J'l(ftll 11 I DZJ$ I DNI NASTĘPNYCH! 
{ino -Teatr a 1-łl Rewelacyjny program sezonu. Wspaniały film pt. I Drugi film jako nadprogram. 

,,O~TA'l't~i.A ,;i o c s KA z. A.N c A"" ,, •• lliT li A IT o LAT. A~-
Miłość, przygody, tajemnica. Film o wspanialej wystawie. W r gł. Dzieje dziewczęcia w niebezpiecznym wieku którą opanował 

~ Z g i er ska. 26 - ROBERT TAYLOR i BARBARA SANWYCK oraz WIKTOR MC. LAGLl~N. głód miłości. W r. gł.; BONITA ORANWILLE. 

-. . ' . . ..... ,,. . " ' .... ~ 

- Z Pragi donoszą, iż w pobliżu Liptowskie 
go św. Marcina nastąpiło zderzenie pociągu o
sobowego z towarowym. Przeszło 50 ,sób od
niosło cięższe i lekkie obrażenia. 

- W następstwie demonstracji niektórych, 
grup mlodzieży, akademickiej na politechnice 
lwowskiej, rektor politechniki zawiesił wykłady 
i ćwiczenia, aż do odwołania. 

Początek codziennie o 4-eJ. W soboty, niedziele i święta codziennie o godz. 12-el 

- Wydział Wykonawczy Zwiąku Dziennika 
rzy łącznie z przedstawicielami Syndykatu War 

JZWl.IĘKO NY KINO-TEATJit 

•1 ANIA 
WIELKO PODWÓJNY PROGDAM! PO RAZ PIERWSZY W LODZI! 
·ramatyczne walki białego oficera wojsk kołu nialnych ze zbuntowanymi bandami Arabów, wszystko zobaczymy w !ilmie p,t. 

_,ZEW .»-li STYNI 66 :Vn~~R~\Ji~g6x~W.IsoN Miłość - młodość - awantura 
szawskiego i Klubu Sprawozdawców Parlamen 
tarnych, zebrał się o godz. 12-ei w nocy i prze 
prowadzi! szczegółową analizę referatu min. 
Grabowskiego, z której wyłoniło się 15 dezydo 
ratów, jakie delegaci dziennikarstwa przedsta
wią min. Grabowskiemu. Dezyderaty te doty
czą głównie zawieszenia pism, tajności względ 
nie jawności procesów prasowych o zniesławie 

~-
w filmie "KONIEC PANI CHEYNEY"W rol. gł. koncertowe trio fi'.mowe JOAN ORAWFORD, WILIAM POWELL i ROBEDT MONTGOMERY. 
Jutro premiera wielki podwójny program poraz Pierwszy w Łodzi l.- ZAGINIONA ZUNGLA Il.- MA~KARADA 

· . P../_,,,.. ~„ • 1.!."· • ' , - "- ' .„ · 

~EGIA:..L ~IAN t te}.107-34 
DZI$ PORAZ OSTATN!l Dziś 2 ulgowe PORANKI o godz. tl.30 I 1.30 - Wszystkie mleJsca po 54 gr. 

Dzil i dni 
nasi(pngdl ! 

Z najwybitniejszymi siłami 

scen warszawskich . '' 

Dziś I dni następnych RUTH CHATTERTON I AD01:f WOLHLBRiiCK w filmie p. t. 

CIE IE PARYŻA Mn7e:n::~t~:~:;c:;:~at I doświadczonej kobiety 

i prawdziwego mękzyzny 
Nadprogram: Kreskówka kolorowa „TRZEJ MUSZKIETEROWIE" ·-
Zos' '' k .. w 1n1e 

„Oaza" 
11 Liatopada 16 

• 

SUl~.=tt pr!a'' reda0 uie m mar1·a1 Cienie Pargża!!! Will U 9 ~ WJelki aukcea ekranów sagraaicz· 
W sprawie bolączek pracownikó W umysłowych nych w kłnl'e „METRO" w Łodzfl 

. . . . . . Kulisy Paryża, stolicy świata, były juz niejedino-
ł'.ĆlDŻ, ZO. u. - Wczor~1 w Okręgowei In- wadzony~h. przy ~dziale prz~dsta~ciela związ krotnie tematem filmu. świał podziemny Paryża daje 

spekcil Pracy odbyła się połroczna konferen~\t. ku właś~1c1ei p~dp1~al ~obow1ąz~me'. które PO· bowiem niewyczerpaną ilość żywo ujętych obrazów 
cia z JliZCótawicielami związków zawodowych kt:nva się z ob1et01cam1 ustnymi. C1, którzy bę kinowych. 
pr1:owa'J'CJW umysłowych, działających na te dą. c~.::leli si~ p~zenieść do Ł~zi zostaną zatn:- żaden jednak film nie dostant"Zyl tylu emocyj 
reni~ Łodzi. 1 C kręgu. Udział w konferencji któ dmem, pozo~tah zaś otrzym~Ją ods71kodowame i wm-uneń, 00 film „Cienie Pll2')'ża". Jest to bez· 
rei cbraJc.m przewodniczył insp. inż. Wyrzy- VI wYSokośc1 50 zł: na r.obotmka. Protokół :ist~- sprzecznie najmocniejmy film doby obecnej. Film, 
kowskl -.,,.;;ięio 12 organizacyj pracowniczych la, że okres Przemesie~1a . maszyn do Łodzi me który jest połączeniem 2 dramatów: miłosnego i 
z „Unią" na czele. może przekroczyć 3 m1es1ęcy, a to dlatego, by gangsterskiego. 

Pu „„ "aJer 'u okręgo"'ego 1·nspektora 1·nż robotnicy nie stracili prawa do urlopów. R a1· . , • . • . ~"" " ·~ • IB ś d · ...,, db • · ól b e 1mn mektorych aeen Jeet wstrzQsaJęcy. Rezy 
Wyrzykowskiego zabierali głos poszczególni ezpo re mo po ·~ m 0 y,o sie og ne ze ra · · kl sł Ak · b • 
delegaci związkowi Koleino przemawiali PO· nie robotnicze na którym robotnicy przyjęli do seria - niezw_J' .e pomy owa. CJ& myma w C2 

se! Milewski („Uni.a", który mówił 0 koniecz· wiadomoś~i post~no":'ienia zawarte w proto:~: ustannym .napięciu. . . . 
uości wznowienia ochrnnr państwa nad pracą, le. Ja.k się dowtaduie.my przer.wa .w prod.u Cli I W~pa?1ałę krea;1t1 atws:za Adolf „w~ll>rłi~. 
p. Tagowski (Zw Maistrow fabrycznych) _ 0 fabryki Markusa Kona rozpocznie się w dnm 29 „C1eme Paryża w kime .,Metro to film, 
bolączkach majst~ów na terenie przemysłu lódz grudnia. który warto zobll'Czyć! l I 
kiego, przedstawiciele związku administratorów ----
i rządców domów. zw. pracownków biurowych 

cki młodzieńca 

nie, wysokości kar i grzywien oraz przymusu 
oglaszania komunikatów urzędowych. 

Lepiej włóż kalosze o godz. 2.30 zakończono ogólne obrady I 

Pi 
d polecono komisji złożone) z 5-ciu osób, sformu 

m 0 POłiiOdzie. Iwanie przyjętych uchwał. Komisja pracowała 
"ÓDŻ 

20 11 
p d . I jeszcze przez godzinę i dopiero o godz. 3.30 

..... , . . - rzewi :;·wany przeb1e" d <l • d . . . " skończyła się „noc listopadowa" zrzeszonego 
pogo Y w mu Z!SleJszym. dzienn ikarstwa polskiego. 

W północno-zachodniej połowie kraju rano W niedziele rano Zarząd Związku Dziennika 
chmurno i miejscami deszcze przy silnych, po- rzy w pełnym składzie zajmie stanowisko w 
rywistych wiatrach z zachodu. W ciągu dnia stosunku do <lekretu l sprawozdania Wydziału 
zachmurzenie zmienne z przelotnymi opadami Wykonawczego. 
przy bardzo dobrej widzialności. Na 11o~ostałym Analogiczne obrady odbyty się takte w ZW!~ 
obszarze rano dość pogodnie przy umiarkowa· zku Wydawców, który również na konferenc!I 
nych wiatrach południowych, a w ciągu dnia po u min. Grabowskiego wYstąpi ze swYmi dezyde 
gorszenie stanu p.ogody aż do deszczów, zmia- ratami. Będzie to ostatnia próba zmiany najbar 
na wiatrów na silne porywiste z zacho~u i po dziel uciążllWYch t>ostanowleń dekretu. 
prawa widzialności. Temperatura około 8 st. 

_,PALLADIUM,,!!! 
Kino, które będzie dumą Łodzi. .• . 
Wspaniały nowoczesny pałac filmow»I 

Powstaje w Lodzi, przy ul. Napió1.1kow- gmachem tego typu w Europie. 
ski.ego 16 nowe, wspaniałe, na wzór nowo- Zastosowano tu najnowsze ulepszenta 
czesnych zagranicznych pałaców filmo- natury technicznej, oparto się na wzorach 
wych, kino. zagranicznych. Nowe kino w Łodzi b\"' 

Od szeregu m1es1ęcy pod kierownl- dzie połączeniem wszys&:ich dodatnich 
ctwem wybitnych architektów wre gorą.cz cech i zalet kino-teatrów europejskich. 
kawa praca nad nowym gmac'hem kino- Twórcą kina „Palladium" w Łodzi jest 
wym. dyr. Leon Karbowicz, znany i doświadczo-

i handlowych „Pracy Polskiej" i innych W rezul 
tacie obecni przed'stawiciele związkowi zdecy
dowali się wysiać delegacje do władz central
nych, która zloży w Min. Op. Spoi. odpowie
dni memoriał, obrazujący stosunki na terenach 
pracy pracowników umysłowych. 

W związku z tym jutro odbędzie się ogó'0ne 
zebranie prze ds ta wicieli poszczególnych organi 
zacyj, celem omówienia związanych z postano
wieniem szczegółów oraz ustalenia treści me
moriału. 

W każdym dziale, na każdym odcinku ny fachowiec filmow.y, właściciel 5 teatrów 
pracują najlepsi fachowcy. Nie szczędzi świetlnych, którego nazwisko daje gw~ 
się wysiłków i pieniędzy, aby całość wy- rancję, ie zarówno kierownictwo kina, jak 
padła naprawdę imponująco. Dążeniem i repertuar utrzymane będą na ja!k najwyż
twórcy nowego kina jest, aby każdy widz szym poz.iomie i zadowolą najwybrednieJ· 

Krakusa 25) i 29-letni Stefan Kowalczyk (ul czuł się tu „ja'k u siebie w domu", aby sze gusty łódzkich miłośników filmu. 
Trenknera ~6) Poszkodowanych opatrzył lekarz umiejętnie połączyć wygodę i piękno. ~race nad budową nowego wspaniałe• 

OTOilflA lłATll•ICOWE•e 
ŁóDż 20. 11. Wczoraj w mieszkaniu 

swych rodziców przy ul. Szopena 22 dostał na 
pa<lu szału pod wpływem nadużycia alkoholu 
21-'.etni Stanislaw Wyrzykowski, Pochwycił 
nóż i zadał nim sobie 2 głębokie rany lewego 
boku w zamiarze popełnienia samobójstwa. Do 
broczącego krwią i miotającego się w pijackiej 
pasji Wyrzykowskiego wezwano lekarza pogo
towia PCK, który przede wszystkim zastoso
wał zastrzyk uspakajający, a następnie opa
trzy I rannego, zakladajac mu klamerki, po czym 
pozostawił go pod opieką rodziny w <lomu. 

pogotowia i skierował ich do przythodni chirur 'Vybitni znawcy, którzy odwiedzili no- go kino - teatru sa na ukończeniu. już od-

Inż Wyrzykowski oświadczył, że Inspekcja 
t>racy odniesie się do zamierzeń związku jak 
najprzychylniej. Jeśli chodzi zaś o niedomaga
nie jej organów - brak odpowiedniego doboru 

·cizi stanowiska - tym posunięciu winny po
móc związki zawodowe przez v:ysuniecie 
kandydatów na podinspektorów pracy, którzy 
nie muszą wykazać się wyższym wykształce
niem. 

- W fabryce firmy Z. Raabe przy ul. Orlej 
13 w czasie spawania żelaznego zbiornika ace 
tvlenem, nastąpiła eksplozja, wskutek której 
rany tłuczone odłamkami wenty'·a doznali dwaj 
robotni·CY, 44-letni Wawrzyniec Wofniczak (ul. 

gicznei Ubezpieczalni. we kino, stwierdzili zgodnie, że będzie to bywają się pierwsze próby oświetlenia, 
- Na ulicy Rzgowskiej pobity został przez · d · • k · · h k' p '- t · t U nieznanych sprawców 29-letni Zygmunt Borowiak 1e no z na1p1ę ntejszyc m w olsce, ktu apara ury I . p. roczyste otwarcie nastą• 

zamieszk. przy ul. iV!.ostoweJ 29 Borowiak otrzy re śmiało rywalizować może z każdym pi w pierwszyćn dniach grudnia r. b. 
mal parę ran kłuty.ch zadanych nożem. Opa-
trzył go lekarz pogotowia I przewiózł do do· 
mu. 

- Na posesji Nr 22 przy ul. Mrocznej kop· 
nięty został Przez konia 38-letni wotnica Józef 
Sobczak, zam. ul. Mroczna 22. 

Pierwszej pomocy udzielil Sobczakowi le
karz pogotowia, stwier<lzaJąc silny uraz brzu
cha I je'·it. Poszkodowanego przewieziono do 
szpitala Ubezpieczalni. 

Bez Kuleszy i Jakubowskiego 
Zapaśnicy łódzcy przegrali z Królewcem 8:16 

W ciężkiej Klissman w 6 min. położył spryt 
nYm przerzutem S!ichowskiego. 

W inspekcji pracy odbyła się konferencja 
w sprawie ostateczne.go uzgodnienia stanowisk 
firmy i robotników Markusa Kona w Pabiani· 
c.:i"h, który, jak donosi'·iśmy przenosi swe urzą 
dnnie do Łodzi. W wyniku rozmów przeino· ---ooo 

W sali Polskiej YMCA odbyły się zapaśni
cze zawody między reprezentacjami Królewca 
i Łodzi. Zwycięży! Królewiec w stosunku 5:2, 
116:8). Mimo wielkiej reklamy impreza zgroma 
dziła niewielką ilość wi<lzów. Łódź, wYStąpila 
bez swych najlepszych zapaśników; piórkowca 
Kuleszy i ciężkiego Jakubowskiego. 

Nadprogramowo odbyta się walka juniorów 
Pelkera i Bednarka (Zjedn.) w stylu wolnoame• 
rykaf1skim. 

VOXRADIO z trzema '-ampaml zł 135 - raty j KOLOSRADIO zł. 135 - tygodniowo zł. 2,50, zu 
zł 10 miesięcznie. Zużywa 15 vatt. Na składzie żywa 15 watt. Su pery najlepszych marek, wóz 
wszystkie tYPY radioaparaty. Piotrkowska 79, ki dziecięce, rowery 6-11:0 Sierpnia 7. 
w podwórzu. 

WÓZKI dziecięce, rowerY. radio na raty od 
zl 2.50 tygodniowo. Olbrzymi wybór „Ko'-os", 
6-go Sierpnia Nr 7. 

ONDULACJA trwała kompl~t. 5 zł. z .gwaran 
cja grube naturalne loczki 1 szerokie fale. 
„Józef", Nawrot 54-a. tel. 191-85. 

···---
MEBI)OWY żurnal 1938-39. 80 tablic kolo
rowych stylowych, nowcczesnych, zł. 15-
wysyła' Galar, Łódź, - :Warszawska 16,
tel. 231-80. 

OTOMANĘ, garderobę, tapczan, Jeżankę, krze 
sla, stół, biurko, stoliki radiowe sprzedam ta· 
nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 
Przeździecki. 

DOBRY ZAROBEK znajda gospodarze ma
łorcdni, którzy w porze jesiennej i zimowej 
mogliby stale podróżować po wsiach, celem 
sprzedaży pokupnego artykułu rolniczego. 
Zgłoszenia: Oddział sprzedaży, Dziedzice, 
skrytka pocztowa 46. 

LUSTRA trema, toalety na dogodnych wa
runkach poleca fabryka luster Józefa Ligo
ckiego, ul. Dwc·rska 20 przy Bałuckim Rynku 
tel. 246-31. 

M"EBLI nie kupuj bez porady fachowej. Dyplo
mowany mistrz udziela porad - komp~etuie za 
mienia odświeża. Galar Warszawska 15 tel. 
!31-80. ·r, 

MASZYNA do szycia b~benkowa w dobrym sta 
nie cena 80 zł. Z gwarancją, felsztyńskiego 34a 
m. 8 dawniej Wiznera. 

WYPOŻYCZALNIA sukien ślubnych i wieczo
rowych. Łączna 34 Z. Stefaniak. 

NOW A magiel ręczna do sprzedania. Karolew
ska 15, m. 5. 

STOLARZ poszukuje pracy na rzeczy fornlero
wane wiadomość w „Echu". 

HOROSKOPY astrologiczne na rok 1939 H. Sta 
szewska chiromantka - przyjmuje od godz. 

W w. koguciej Berger (K) pokonał na pun
kty Rybaka. W piórkowe! Preust (K) w 4 min. 
25 sek położył na łopatki Łazarskiego, W lek
kiej Kawal WT (Ł) wygrał na punkty z Gros
sem. W półśredniej Schafer (K) 4 min przerzu 
tern Przez biodro położył Glińs·kiego. W śred
nie! Hinc, (Ł) wypunktował Schuhra. 

W kategorii półciężkiej Braun (K) wYgral 
·1 punkty z Dąbrowskim (Ł). 

~ A 8 n W H I 
po cenach konkurencyj-
nych w wielkim wyborze 

poleca: 
R. R ER L T, Główna Nr. 49 
F-ma chrześcijańska - Klinika lalek na miejscu 

PLAC w Stokach okazyjnie sprzedam w dniu 
1 lfatopada po cenie 1 zl. za 1 m. kw.; do wY 
boru z działu „Przy kościele". Informacje I 
sprzedaż we <lworze (w. Stokach). Dojazd tram 
wajem Nr 4 i 10. 

ONDULACJA trwała od 4 zl z gwarancją, gru 12 - 20. Główna 11, m. 22, lewa oficyna. SUBAIEllTOW 
na Łódź, woj. łó.<WJ<ie i kieleckie 

kilkanaście artykułów branży spożywczej 
- potrzebuję. Oferty „!!cho" Żwirki 2 

„9693" 
----------------·-

be naturalne loki i szerokie fale „Czesław", 
Ki'·ińskiego 199, tel. 193-24 DYPLOWANA mistrzyni cechowa przyjmuje d() 

nauki szycia i kroju. Naucza rysunki zasadnicze 
modelowania, oraz kroju dziecinnego. Oplata 3 
zł. tygodniowo Żwirki 26, m. 26. 

POTRZfBNY zdolny pracownik na stale (po
moc). Zakł. fryzjerski „Kazimierz", Przejazd 
nr 69, tel. 117-57. 

POSIADŁO$ 10-morgowa, w tym 6 mórg sta
wów rybnych, zabudowanie nowe murowane 
do sprzedania, war.unki b. korzystne. Gmina Wi 
.kitno, powiat Łódź, przy szosie Tomaszów 
laz. Wiadomość w Gminie. SPRZI:DAM dom ul. Otylii 12. 

! 'RYZJERSKI Salon 5 obsług z aparatem 1,100 trowski. 

MASZYNA do szycia Singera 85 zl. do sprze
Ludwik Pio- dania Piotrkowska 189, B. Matusiak w podwó· 

IZU. 

Zeńsllie KursJ Kroju, s z v ci a, 
Modelowania. i Modniarstwa 

przedam, z Powodu powołania do wojska. Ki-o __ K_A_Z_J_A_d-om-ek_n_o-~-,.-m-u-ro-,-:va_n_y_,_2_r_a-zy-p-o-
'1owski, 11 Listopada 148. kój z kuchnią nie drogo _:_ natychmiast. Wiado 

mcść u właścicielki domu. Franciszki Piesiak. 
'OSZUKUJEMY przedstawicieli w Pabianicac)l, Odyńca 45, Chojny. 
~lu11s)dei Wo'·i, Konstantynowie i Zgierzu da 1 -----------

·rzedaży pierwszorzędnych artykułów branży I PlĘ:C zfotych ondulacja, grube naturalne loczki, 
'•órzanej (goń-ce czółenkowe) pikier:v: . (pas~ szerokie fa.1.e w Zcakla<lzie Fryzjerskim „Bogusław", 

~.). Oferty pr<simy skta<lac do Adm1mstraci1 Abramowskiego h. Tel 261-31 
.3ma dla „w. P. Łódź". 

MASZYNA krawiecka bębenkowa - tanio do 
sprzedania. Bałuck i Rynek 9, Rę<lzia. \DZWYCZAJNA okazja I Na białej harmonii 

") uczam w sześ<::iu miesiącach. Instrument do 
<!rs1Jozycji. Niezamożnym ulgi. Kilińskiego 79, SKLBP spożywczy w śródmieściu do sprzed.i
n:. 26, tel. 100-79. nia z powo<lu choroby. Wiadomość Telefon 

I 219-98. 
4 7..t TRWAŁA ondulacja F:rube loki, natural· 
n· ; 1'e '" firmie „$tanisła w" Gtówna 33. Uwa- MASZYNA gabineto\"a Sin~era okazyjnie dJ 
g.. " podwórzu. sprze<l.ania. Nawrot 56 m. 6. 

DOMBK murowany o Sciu mieszkaniach z ogro 
dem owocowym do sprzedania, u\ Kresowa 15 
Widzew. 

(aauks kapelus:ty) 

ANNY KARBOWIAK 
Łódź, ul Sienkiewicza 8', m . 6, 

Zapisy codziennie 
SZAF A, łóżka, stół, krzesła, toaleta stolik do 
gry i radia sprzedam. Jasna 6 przy Zgierskiej. 
'liedźwiecki. J.• 

KURS DRllTóW 10 złotvch. Artystyczna pral CZY SC 
cownia pulowerów damskich i męskich wy-
ucza szvdelkcrwania i na drutach oraz haftów 

1

: ~~;z YBY 
ręcznych i maszynowvch. Praca zapewnio- .,.J 
na. - Przvimuie roboty no cenach orzvstęp-
nvch. Kaufmanowa, ul. Zgierska Nr. 16, pr.j 
of. I p. m. 29. 

płynem LU N A! 

W imieniu miasta pamiątkową plakietę wre
czył Niemcom naczelnik Konopka. 

I 

• • 1nsynuac1e. Niesumienne 
W niektórych Pismach ukazyły się inspirowa 

ne wzm·1?1 hi, jakoby „Echo Wołyńskie", wyda 
wane w !:..i.~ku przez P. Nowickiego musiało za 
wiesić swe ukazywanie się z powodu rzekome 
go nacisku \> ładz. We wzmiance teJ powolywa 
no się na treść !·istu otrzymanego z drukar
ni w LoJ1!. 

~! w;erdzamy, że cala wiadomość Jest celo
W() slabrykowana i zupełnie mija się z prawdą 
Drukan:ia nasza zawiadomiła p. Nowickiego o 
nowych warunkach współpracy wobec zarzą
dzeń ministerialnych (umowa zbiorowa) a mia 
nowicie zażądała, aby przygotował się do dru
kowania strony lokalnej u siebie na miejscu. 
Nadto drukarnia nasza zapowiedziała, że dalsze 
wysyłanie gazet odbywać się będzie Jedynie za 
z3Jiczką. Cała sprawa ma więc podłoże czysto 
handlowe między drukarnią a odbiorca dla któ 
rego drukarnia nie chciała ponosić zwiększo· 
nych wydatków, związanych z zarządzeniami 
Min. Opieki Spoi. Tak wygląda rzeczywistość, 
skonfrontowana z bajeczką o „nacisku władz 
administracyjnych". 

Wiadomo 
od dawna 

iż P1XIN to n•jłe;:ine 
Ili y a/ o do J2ol en111 

I 
2 <;moz. w KRAINIE BASNI I PIĘKNA. 
Dziś a godz. 12 I 4.15 teatr „Kot w Butach" 

(Al. Kościuszki 57) otwiera przed dziećmi wro
ta do czarodzlefskiei krainy baśni I plę· na Ileż 
szczęścia I radości dafe dziecku taka pod;óż. 

l(lucze do czarodzieJskleJ krainy ma „Ża· 
czek • Szkolaczek", w~tęp kosztuje od 25 gr. 
do z.20. 
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Wśród bezmiaru az;aiuc:kiłio sit!po.1 

Szczera gościnność 
w nl.ongolskiej jurcie. ~ .t;J 

. i 

Urga, w listopadzie. 
Odłączyłem się na parę dni od ekspe

dycji 11atlłkowej, z którą .wyruszyłem do 
MongtJJii, i 'w towarzystw'łe tuibylczego 
skośnookiego prz.ewod.nika, wgramoliwszy 
się na wielbłąda, wyrliszyłern przed siebie. 

Jak dkiem sięgnąć, porośnięty trawą 
step. Przednają go liczne rzeki i jeziora, 
lub pasma skalistyc'h gór, ale po większej 
części ciągną się monotonne płaszczyzmy, 
budzące smutek i głębokie zamyślenie 

W okoH\:ach, gdzie jest W()da i dobre 
pastwiska, widać różnej wielkości stojące 
na ziemi kopuły, podobne z da•leka do ba 
lonów. Są to jurty koczowniczych Mongo
łów, przepędzających z miejsca na miejsce 
.swoje stada. 

· Dzieci z koszami na plecach zbierają 
nawóz bydlęcy, który w tym kraju, pozbar
wionym drzew, stainowi jedyny materiał 
opałowy. 

dających psów, ~rzestrzeżo?.Y. przez p_rze- czy stada zdrowe, kobyły płod'!1e, czy oko 
wodnika, zostawiłem u we1soia ulubioną lica spokojna. Pytania zadawać tneba w 
laisikę, byłoby bowiem wielką obrazą dla tonie poważnym i wysłuc'oać odpowiedzi z 
całej rodziny wejść do jurty z kijem. Mu- najwyższą uwagą. 
siałoby to znaczyć: Po tym wstępie wstała ze stołka gospo 

-Mam was za psy. dyni i w milczeniu podała nam rękę. 
Mongołowie, w przeciwieństwie do Wówczas mój przewodnik wyjął. z za-

Chińczyków, nie uprawiają ceremonii, są nadrza drewniane czariki, które miejscowi 
prości i otwarci. Ale nateży uszanować ich stale noszą z sobą. Po chwili gos-podyrtl 
obyczaje. przyniosła je napełnione. mlekiem, a ponie 

Do nich należy, na prcykład, w momen- waż, jak się okazało, trafiliśmy do za:moż
cie powitania ·życzyć wszystkim szczęścia nych tubylców niebawem .stanął przed na 
i pomyślności Na szczęście, wiedziałem mi obficie zaistawiony stoliik. Było tam. ma 
o tym, a ta:kże że miejsce zająć miałem po sło (zjełcz~łe, bo to przysmak), owsiane 
prawej stronie głowy rodziny, s·iedzącego ,.placki, prazone proso il ~!astry sera, wszy<
zawsze na wprost wejścia. sfłk:o w osobnych, lakierowanych prze-

Każdy sięgał o<lrazu po kapciuch z ty- gródkach . 
toniem i puścił go .w kurs d~k~~ zebra- Na deser, jako najwyższy specjał, wy
nych, doakoła ogniska, zam1emai1ąc przy ciągnięto z gorącego popiołu flaszkę mcr
tym grzeczne słówka. A ~ięc, jak. przysta- cno sfermentowanego kumysu. Na.pój ten 
ło, zapytałem, czy pastwiska ma1ą dobre, jest mdły i ma straszliwy odór. Nadludz-

kim wysiłkiem połknąłem pa.rę łyków. 

le 11 1o· j · ... „ f I Nie udało mi się również wymówić od Wz6r amerJ a Sw•e •uę:Ano_ C • wypicia herbaty, acz!kolwiek sposób jej 
przyrządzania jest mało apetyczny. żelaz-

Oto środek 
upif kszającg, klórg używany 
co dzień zapewni f!aniµiękaą 

i delikatną cerę. 

Kobiety albo gonią uciekające oielęta, 
ałbo przed namrotem gotują herbatę lub 
przyrządzają potrawy z nabiału, mężczyź
ni zaś hasają na ikoniach, zajmując się my 
ślistwem 1 doglądają stad. 

Okrągłe jurty o ścianach z wielbłądzie
go fiku podpartych, wysokimi tyka.mi, 
często są przenoswne. świadczą o tym na 
p<>tykaine raz po raz jeszcze dymią.ce p0r 
pioły zaga1Sze>nych ognisk, ślady końskie 
i kości, nad którymi krąży ze złowróż
bnym krzy'kiem drapieżne ptactwo. 

nego kotła nie czyści się nigdy, cz31$em tyl LEKKOMYs' LNY GRACZ ko lefkko spłukuje po uprzedntm wyskr0t-
baniu. Herbatę gotuje się na gęsto. Ska-

waloną masę odłupuje się nożem i tłucze PU~„.-. &'lfO 'lfg&l„„g ff.aDLÓłf Z dgmem. 
w moździierzu. Otrzymany proszek zapa- .„ ~• I ~ ~„ u ft 
rza się wrzątkiem i dolewa mleka,. możlfr Probując szczęścia Raoul Leclercq w 
wie kobylego. Mantes kupił na rachunek swego przyja-

Konie i stada wyszczypały i stratowały 
ttawę, obozowisko więc przenosi się dalej. 

Pod wieczór trzeba było pomyślieć o 
przoocx:owaniu. Zatrzymałiśmy się w po- 1 
bHżu !kilku jurt. W jednej chwili otoczyła/ 
nas gromada zaciekawionych Mongołów. 
Pomogli nam z ujmującą życzliwością roz 
stawić naimiot i gościnnie zaiprosiH d-0 
siebie. 

Prócz tego spofywa s.łę fef lieroatę ja- ,ciela W~jciecha Gris dziesiątą część bil~ 
ko posiłek stały. Lis1Jki miesza się z pra- ~ loteru nr. 0682.457, wygrywający m1-
żonym prosem i kawałkiem masła lub bai- hon fran~ó~. . . . . . • . 

cr-0 do pieca. Nazajutrz p. Leclercq wyc-,,y
tawszy w gazecie, że spalpny bilet miał 
p·rzynieść 100.000 franków, biegiem przy
niósł tę wiadomość koledze. Wziąwszy 
świadectwo od handlarki, która sprzedała 
im bilet udali się do biura wypłacającego 
wygrane l1osy. Starnnia ićn okazały się 
próżnymi, gdyż oświadczono im, że śmiało 
mogą stracić wszelką nadzieję otrzymania 

raniego łoju. Konsumuje się dziennie od 'J! dz1en ci~gniema obaj ~ęzc~yz?i słu 
dziesięciu do piętnastu miseczek tej po- chah przez rad10 rezultatów ciągnienia Io
trawy. terii. eLcz gdy doszło do losów wygrywa-

pieniędzy. • 

_Pilnie uwaiaJąc na cafość naszych ły
dek wobec gromady szcze'kającydl i ujai-

Jurta Jest na mlmię wzrostu człowieka. jących ~o milio~ franlkó~, z~trzymali ra~io 
Drzwi są wąskie, ale mają taik wysolki próg a. p. Gns rozgmewany, z~ zadn.a wygran~ 
że trzeba się zgiąć :we dwoje, aiby wejść me padła dotychczas na 1ego bilet wrzucił 
do środka. 

Zapach w jurde fest n-ie do op+sa,nia. 
Pochodzi on nie tylko od cuchnącego o.pa
łu, ale jesz~ze od nieprawdopodobnego bru 
du osobistego mieszkańców, którzy na dOl
miar wszystkiego dla ciepła przesycają ca 
łą odzież tłuszczem lub masłem. 

Nieostrożna niewiasta 

Inni larawikowa 

ż~ an\e 
(IJroizuskeJ 

Powieść 15 

ZaDGmnianr liantoflrrz 

- Przestań r ·, · r "Ć !;artofle, już 
jes~eśmy po obiegzie. 

- "W" niedźwiedzim uśc:sku. 
Barbara Buchanan, córka meksykańskiego 
milionera naftowego, została wybrana 
przez sąd konkursowy jako wzór amery
kańskiej piękności. ]ej olbrzymia fotogra„ 
fia Zdobić będzie wystawę światową w 

Jednak, pomimo męczarni zadanych 
zmysłom smcdru i powonienia, zachowałem 
we wdzięcznej panuęc1 mongolską go
ścinę. 

Julia Zemniok, młoda artystka, pracują f z jamy, w której przez 20 minut niedź
ca w wydziale WPA, w Cleveland siedząc wiedź szarpał ciało dziewczyny. Znajduje 
w pobliżu zagrody niedźwiedzia, spadła się ona w stanie krytycznym z powodu u
do JAmy i została poszarpana pazurami pływu krwi. Wypadek wydarzył się, gdy -
60CHuntowego niedźwiedzia polarnego. Pa.nna Zemnik szkicowała niedzwiedzia 

Nowym jorku. 

-Tęslmo, ot, jak tęskno - zaczął sennym głosem 
Ł'.oboński nie przestając grać. - Smutno tu u was, smu
tno i 'Zimno. W1atr tylłko Jęczy po lasach i polach. Ot, na
sza Ukraina! - tam radość! tam żyde! żeby ja choć raz 
jeszcze zobaczył swoje strony rodzinne. Ale na co wspo
minać? Kamień na kamieniu tam nie RPzostał. Zmanniało, 
zczezło ..• .Tyfko serce boli. 

Przestał grać f oparł głowę na ręku. 
- Psiakrew - rzekł er.uemko - bez tych pieniędzy 

to człowiek jak w kajdanach. .Ani ~gnąć, ani się poru
szyć. Gorzej niż w więzieniu. 

Zadumał się. 

- Dawne czasy! dobre czasy! Pamięta pa1n n.asze hu
lanki u Fiłowicza? - zwrócił się do doktlOra. 

- Albożbym mógł zapomnieć? Na pierwsze piętro 
wjeżdżaliście konno i tańczyli. A potem p.an swojej Irmie 
lał szampana do pyska. 

- Posad.z.ka poszła wtedy na nic - m•ówił Czesław. 
- A ta Hiszp.anka ognista, co tańczyła ze sztyletem 

w zębach. - Pamięta pan, panie Przemku? Lubiła 
paina.„ 

- Jaka tam Hiszpain.ka - obruszył się Przemko -
prosta żydówka z Łucka. 

- Chciałeś się ze mną bić, gdym ci ro powiedział -
zauważył flegmatycznie Czesław. 

- Irma„. Irma.„ - szeptał Przemko - wy nie ma
cie· pojięcia co to było za stworzenie ta Inna. Ta szyj<i, 
ta linia„. Dość tego! - wrzasnął nagle, uderzając pięścią 
w stół - dość tego! 

- O co ci chodzi? - zapytał Czesł.aw. 
- O co? o tio że wy wszyscy myślicie, że Przemko 

zesiledł na psy? że Przemko zgin·ął co? 
- Ależ nie, przecież wszyscy widzimy, a zwłaszeza 

słyszymy że żyjesz - kpił Czesław. 

- Tak, tak, za nk mnie macie, za nic - plątał się 

ż.ałośinie - ale ja wam pokaż~, ża wam pokażę. Zob i
czycie ! Wszystko już przygotiowaine ! - wstał oglądając 
się na drzwi. 

- Przemeczku ja zaczynam się lękać - rzekł Cze
sław. - Co mianowicie chcesz nam pokazać? 

- Co? co? D.awnego Przemka! Wesołego, pijanego 
radością życia„. 

- Zwłaszcza to drugie określenie„. zaczął Czesław 

lecz nie skończył, bowiem otwarły się drZIWi i wszedł 
Józik, czerwQny,. z zaspa.n~mi oczyma. 

OrzybOwskł. Cudem udało się dozorcom wyciąagnąć ją 

- Pirosz.ę pa.na dziedzica i!Ui Hriedor przyprowadził 
kobyłę wyre.cytował. 

- Tu ją prowadzić! - :rut d:o salo.nu! - krzyknął 
Przemysław powstając. 

Józik otworzył usta i cofnął się 'do korytarza. 
Podniósł się chór śmiechów i sprzeciwów, nad któ

rymi górował perlisty głos Zuli. Poskrobski uczuł za
chwyt. Jakże miło będzie napisać do Będzina, że się bra
ło udział w „orgii żubrów kresowych". Lecz Przemka 
uchylił drzwi i powtórzył rozkaz. Po chwili w przedpo
koju rozległy się ciche przekleństwa i ciężkie klaskanie 
o podłogę. Drzwi otwarły się znów przed Józikiem. 

- Painie dziedzicu kobyła nie chce iść, lęka się. 
- Batem ją! batem! to pójdzie - wrzasnął Przeątko. 

Z ciemności wynurzyła się ponura twarz Fiedora, 
uosobienie obrażonej godności stangreciej. W ciemnej, 
kędzierzawej czuprynie miał pełno stomy, brunatna kur
tka liberyj1na była krzywo zapięta na złote guziki. Ujęty 
krótko przy pysku cofał się przed nim suchy, gniady łeb, 
o mądrych przerażonych oczach. 

- Więc słuchajcie! przekrzykiwał wszystkich Przem
ko - doktór zagra, a ja zatańczę wam na Azie. Zatań
czę jak jeszcze nigdy nie tańcowałem. Przypomnicie so
bie dawnego Przemka. Prowadzić! 

Podciągnięta klacz wtargnęła do salonu. Wydawała 
się nienaturalnie wielka na tle mah-0niowych mebli i zło
tawych ścian. Oślepiona światłem stanęła nieruchomo, 
drżąc na całym ciele. Lecz gdy doktór uderzył w klaw:
sze. szarpnęła łbem i jęła się szamotać, bijąc zadem. Za
brzmiał srebrny, przeciągły jęk kryształów. Obok prze
wróconej serwantki leżały b:ylanty rozbitych wazonów 
i skorupy czerwo1nej, weneckiej czary, podobne do stę
żałego barszczu. 

Przyjęto rzecz szalonym wybuchem śmiechu. Przemku 
zamierzył się szpicrutą, gdy Fiedor krzyknął: 

- Panie dziedzicu, ja nie dam rady jej utrzymać! 
Nowy wybuch śmiechu, spotęgowany tym, że Czesław 
zawadził o stolik i kieliszki poszły w ślad kryształów. 
lecz nagle wszystko umilkło. Bowiem cicho, nj.es.podzia
nie, otwarły się przeciwległe drzwi i stanął w niell 
Krzysztof. 

Spojrzeli nań - i nagle jakby wytrzeźwieli. Zoba-
czyli lepkie plamy wina .ina podłodze, i czarne flaszki 
o zł<>tych szyjkach Jeżące n" s tołem. I błyszczące mia-
zgi szkła Schwycił ich wstyd. On stał w mil-
czeniu i oni stali. SfO j. t(ciek-ły. BQwie!ll zda wa. 

ło im się, że jakaś przepaść otworzyła się u ich stóp. 
I odwracali ocl "irj oczy. 

• 
TUJE I USTA. 

w l:i vli.l..a stała w wędzarni nad paleniskiem, z któ
rego płynął gryzący dym jałowcowy, W popielatych kłę
bach kołysały się n.a drążkach purpurowe kiełbasy, okry
te smakowitą rosą, i przybierające zwolna odcień ma
honiu. Klęcząca obok Nastka dokładała z zielonego stosu 
zimnych, klujących gałązek. świeże igliwo zajmowało się 
z gło śnym sykiem. 

Co chwila błyszcząca kropla tłuszczu opadała w tlą

ce ognisko, niecąc różowe płomyki. Gdy ogień przygasał 
czuć było ciepłą woń mięsa i rzeżwy aromat szafirowych 
jagód rozdeptanych na klepisku. 

Weronika miała głowę okręconą grubą, czerwoną 

chustką, gdyż bolały ją zęby. W ogóle coraz niedoma
gała. Oczy jej zapadły, policzki wychudły. Przytem wiatr 
marc0wy ochł<>stał śniadą cerę ceglainą opalenizną. Gdy 
Nastka podniosła swe sarni·e oczy na postać gospodyni 
wynurzającą się z kłębów dymu, zdejmowało ją c-0ś na
kształt lęku. 

Skrzypnęły drzwiczki na rzemiennych zawiasach 
i w progu z falą świeżego powietrza stanęła Handzia, 
bosa, w podkasainej niebieskiej spódniczce. 

- Michalina zaniosła świniom? - rzuciła W1eronika 
nie odwracając głowy. 

- Zaniosła. 

- żarły wszystkie? 
- żarły. Porsuk od Griszczycly te:· 1ar:, nie powiem 

żeby jak zawsze, ale owszem. Musi nic mu nie będzie. 
- To dobrze. Teraz zdejmuj szynki, poniesiem do 

śpiżarni. 

Wdrapawszy się na 5tołek dziewczy,na ściągał;1 
z haków wielkie, brunatne szynki i n iz ała je na gruby kij. 
Nastka porwała się nagle z klęct;?k. 

- Niech pani nie bierze! to ciężkie. Ja wezmę z Han· 
ciz ią. 

- A to dlaczego? - spytała ostro Weronika. 
Dziewczyna za.wstydzona, spłoszona cofnęła <.;ię 

w stronę pieca. 

(d. c. n.) 
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ocna ogaw k 
Pl'łZED IUlłEA ADREIOW' A• 

Późno w nocy do stojącego przed biu
rem magistrackim, policjanta, zbliżył się 
fantazyjnym krokiem pan Antoni Horzy1..a, 
który, rozsiewając wokół siebie błogą woń 
alkoholu, zapytał: 

·- Czy nie pan Comberek? 
- Kto? 
- Pan. 
- Ja? 
- Tak. 
-Nie. 
- Odrazu powiedziałem, że nie! -

uśmi~hnął s:ę łaskawie przybysz. - Nar 
w~t niepodobny pa11 do Comberka. 

- Czy nie pan Comberek? 
- Kto? 
- Pan. 
- Ja? 
- Tak. 
-Nie. 
- Odrazu skaipowałem, że nie 

mruknął pan Antoni. - Comberek nie był
by ta'kim draniem! 

Nietrudno odgadnąć, że zamiast do do
mu, trafił pan Antoni do komisariatu. 

Nadomiar złego, sprawa poszła do są
du, który skazał nocnego wędrowca na 
trzy dni are5ztu. 

„E Cli t1 

Niep-ewo_y w_yn•_·k o_świ-adczynl Niezadowolony dzi ; lf 
!Kłopoty dzisiejszego żebraka. 

Usłużni koledzy strażaka. 

żebrak, stary Antoni, bardzo narzeka złotówkę każe czekać! Lepsze goście prze 
na obecną klientelę. chodzą,a ona mi czas zabiera! Zjeżdżaj o-

- Rozumiem - mówi, - że czasy wieczko, bo cie kijem przetrącę! 
kiepskie. Oszczędzać trzeba ... No _ to oszczę Uciekła baba . .!?otem mnie przykro na
dzaj jeden z drugim! N:e chodź do kinó·.v, wet było, że sie zdenerwowałem, ale co 
nie żryj czekolady i wó·lk! mniej chlej! robić, kiedy taka się publika zrobiła, że 

Ale, żeby na nas biednyc'ii żebrakach już z nią grzecznie nie można. 
oszczędzać?!! Na przykład przejdzie gość w futrza-

Bodaj to sparło dzisiejszą klientelę. Za .nym kołnierz,u, cygaro pali, szmalec z obia 
grosz miłosierdzia w nich nie mal du jeszcze mu na wąsach wisi, a jak go 

I wstydu nie •mają! Da jeden z drugim poprosić o wsparci~ ~O' .;,-•• ~!o, że nic nie 
pięć groszy i każe sobie 3 groszg reszty da, ale j~cu· „y::i<:uje. 
wydać! - Odczep się! Sam grosza przy duszy 

żółć człowi~a zalewa. Ukłonić się je- nie mam! 
szcze musi, choć chciałby kijem przez łeb No i jak takiemu sie nie odszczeknąć~ 
takiego dobroczyńcę zdzielić, - Takiś biedny ? - powiadam. -· 

I niektóre to jeszcze czekają, żeby im Tu nj.e kręć się psi synu po ulicy z cyga-

A;I!: ~o lip.a, panie szanowny, bo mrle 
łylko c takie r:tec.z chod:!.i, w jat.iem mitj
scu adresowe biuro się znajduje. 

- Biuro adresowe jest tutaj, - odparł 
policjant. - Ale o tej porze nieczynne. 
Zaczekaj pan do rana. 

Pan Antoni aż czknął ze zdziwienia. 
- Kiedyż to takie prawa wyszli, aże

bym ja, obywatel, przez całe kimę do rana 
na głupie biuro miał czekać? 

podziękować żeby ich pobło 0 ław'ć rem w pysku, tylko stań tu łobuzie ze mną! 
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um1ec1e? - Nie musisz pan czelkać. Idt pan do 
domu, wyśpij się pan, a z rana przydymasz 
pan po ra-z drugi! 

Pan Antoni uśmiechnął się t!kliwie. 
- Ale głuptasek z pana. jakiem spo

sobem do dotnu trafię, o wiele zapqmniat
łem, gdzie mieszkam? 

A może pan wiesz przypadkiem, gdzie 
moja meHna? Nie? Znakiem tego obowiąz 
kowo muszę z tern pytaniem do adresowe
go biura wdepnąć. 

-Teraz pan nie wdepniesz. 
-Wdepnę. 
- A właśnie, że nie. 

' - j!kto nie? 
· - No, bo ja pana nie wpuszczę. 

Pan Antoni mrugnął parokrotnie zam
glonymi oczkami i spojriał na policjMtta. 

Klub „Patałach" urządził mimo spóź
nionej pory wycieczkę za miasto. 

żeby zaś członkowie nie pomarzli z 
racji chłodnej, listopadowej niedzieli, prze 
to prezes nakazał członkom pozabierać 
xe sobą odpowiednie zapasy prowiantów 
i, o ile moŻiności, coś do wypicia. 

Po przybyciu na miejsce, uczestnicy 
wycieczki złożyli swoje „wałówki". Były 
tam przeważnie pajdy chleba i rozmaite 
kiełbasy, ale znalazło się też kilka obie
cujących butelek. 

„Patałachy" sz.ybko zabrali się <lo gry. 
Przy prowiantach zaś pozostali panowie 
Bolesław Krzepe'k (prezes) i Feliks Ma
jewski (wiceprezes), którym nakazano 
przy goti0wać śniadania. 

Ap·etycz~Y. kapuśn·aczek 
- WlłAZLIWY KEL · ER+ -

Czasem człowiek czuje do innego osob 
ni'ka jakąś dziwną sympatję, z niewiado
mego powodu. 

Taką sympatię żywił Korman, kelner w 
restauracji „Pod rybką", do $łałcgo go§
cla, Jakóba Kohena. Przynosił mu najlep

_sze kąslki, doradzał niekiedy„. 
- Jakie zupcie pan dzisiaj zamćwi?

pytał pewnego razu usłużny kelner. 
- Kapuśniak bym zjadłem. 
- Kaouśniak? - zmarkotniał kelner. 

- Może coś innego? Co coś takie niesma 
czne zupe pan wybierał? 

Pa'll Ko'hen uśmiechnął się pobłażliwle. 
- Kapuśnia!k to jest najlepsza zupa. 

Nie wierzysz pan? No to się pan przeko
nasz, że paluszki po niej będę lizał! 

Kelner westchnął boleśnie i ruszył w 
kierunku kuchni. Po chwili zjawił się i 
kapuśrria:kiem, postawił talerz na stole i 
patrzał na zajadającego gościa wzrokiem 
pełnym melancholii. 

- Uś, ja!ka zupa! - zachwycał się pan 
Kohen. - Sam rozkosz. Jakiego zapachu 
ona wydaje! Sie pachnie, jak kwiatuszki. 

I pan mówisz, że ,1na jest niedobra·~ 
- Tak ja uważam. 

- Pa:n źl~ uważasz. Skosztuj no pan 
jedne łyżkie dla przeikonania ! 

- Uś! Za nic na świecie! 
- Zrób pain to dla mnie, panie Kor-

man. - jedne łytcczkie, ja pana proszę. 
- Nie mogle! Panie Kohen, nie rr og1e. 
- Pół ł.yteczki! Panie Korman, pan 

musisz spróbować tego nektaru. 
- Pal!lie Kohen I - błagał kelner ze 

łzami w oczach. - Zlituj się pan na-de 
mną. Zastrzelnij mnie pan z rewolweru, a 
nie zmuś mnie pan do tego. 

Pan Kohen zdenerwował się. 
- Doprawdy nie mogę pana zrozu1.. 

mieć! Co się pan tark boisz za te zupe? 
-Z powodu w niej się mysza ugoto

wała! - jęknął kelner. - Sam widziałem, 
jalk ją kucharz wyciągnął za og0nka! 

Pan Ko'hen momentalnle pojechał do 
Rygi. 

Ucierpiały na tym najbardziej spodnie 
pan Kormana. 

że zaś wrażliwy gość :~ : e chciał zapła 
cić za wyrządzoną szkocli:, przeto wyl'.i1<ła 
z tego sprawa sądowa, w re~111 tacie której 
poszkodowany kelner otrzymał 20 złotych 
tytułem v.,rynagro,l :.cnia straty. 

w za ZłJ 
1odego .lekarz.a. 

Młocl.Y doktór Plasterek od tygodnia - Owszem. Lustro mi stłukli i dwi2 
ina swoje własne mieszkan ie. I od tygod- lampy zbili. .. 
n:a na próżno czeka na pierwszego pa- Doktór zerknął rozczarowany na pa-
cjenta. cjenta. 

Nikt nie przychodzi. - A panu nic się nie stało? 
I oto pewnego popoludnia przy - Mnie? A jakże ! Taką fangie w 

drz .. :ich frontowych rozległ s i ę dzwonek. oko dostałem, że proszę siadać ! 
Doktór Plasterek zbladł ze wzruszenia. - W oko? - zdziwił się doktór, przy 
Kto to może być ? Listonosz o tej po- glądaj ąc si~ uważnie. - Nie widzę żad·

rze n:e przycllOdti, narzeczona óoktord nego śladu . 
w:·;r:hala do krewnych, komorne zapła- - He, he! Jeszcze ma być ślad? Kie
ci -.r, w:ęc to nie dozorca.„ Nikt inny, 1 dy to, proszę pana, dwa lata temu było. 
ty i\ ') pacjent...! - Więc dlaczego pan dopiero terat 

Rzeczywiści e, do gabinetu wszedł mło do mnie przychodzi? 
dy, rum:any mężczyzna . - Bo pan szanowny dopiero teraz 

- \VOJ iCzak s:ę nazywam - przed- się wprowadził... 
staw ił s i ę . - W tym samym domu mi esz Doktór chrząknął z powagą i badał 
kam. Jak s i ę dow i edzi ał em, że pan doktór dalej. 
tu się wprowadził, od razu sobie pomyśla- - Miewa pan jeszcze jakieś cierpie-
łem, dlacżego się nie pcradzić? nia? 

Doktór Plasterek po dsunął pacjentowi - Owszem. Jak ' naczczo papierosa 
krzesło. wypal.ę, to mnie mdli i zielono mi przed 

- Proszę. Słucham pana. oczyma. 
- Dz i ękuję - uśmiechnął się pacjent. - Zielono? Ciekawy objaw„„ I czę-

- Chętnie posiedzę. Uważa pan, ja w sto panu się to zdarza? 
tym domu zajmuje pokój z kuchnią, na - Zawsze, jak u siebie w mieszkaniu 
parterze, w lewej oficynie. Mały pokój, jestem. Bo u mnie tapeta zielona. 1• 

ale pakowny. Na moich imieninach 30 o-, Doktór .zmars~czył gniewnie brwi. 
sób bvło i s ię zmieścil i . I nawet po wód- - Panie Wo3tczak! Czy pan ht przy-
>:e biĆ ~ię mieli gdzie. Pi0tłukli się zdro-

1 

szedł żartować? 
vto. - Panie doktorze! Komu żarty w gło-

- Al· 40myślił się doktór. - Pe- wie? ja się chce poradzić. 
wno ;1 [•flclck? -::-. Q CQ .c!Jg.dzi?.. 

- Z wyżerką da się radę - rzekł pan . -Paniusi~ I -:- !'1owię. _ Umieć, to }a 
Bolesław, tnąc kiełbasę na porcje. Ale co umiem, ale naJmntCJ za 5 groszy dziękuję. 
z gazem zrobiem? Starczą dwie flachy do A za grosz to tylko głową kiwam! 
śniadania? Poszła sobie. Po niej druga podchodzi. 

- Hm„. - zafrasował się pan Feliks. Otworzyła torbę, widzę, że pełno ma 
- To zależy od tronku. Mocniejs:rego star dr~b~iak?w. Na wierzchu i piątki leżą i 
czą 'dwie flachy; słabego, ma się rozumieć, .~z1es1ą~k1 ..• Ale ona ręką w torbie grzebie 
nie. 1 dwóch groszy, albo grosika szuka. 

- Znakiem tego trzaby popróbować, - Pan.i - powiadam. _ Niechno sle 
co się w butelkach mieści?. · · · pani pośpieszy. · 

- Wiadoma rzecz. - Pan Bolesław Ta na mnie, jak obratona kr6rowa, spoj 
odkorkował p_ierwszą z brz.ega butelkę, rzała. 1 „ 
podniósł ją do ust, prżechylił i łyknął spo - śpieszy się wam? Ozasu nie macie? Klient: _ Dlaczego płaszcz tak się 
ry haust. Później chrząknął, pblizał si~ Nie strzyma~em. Krew mnie do głowy marszczy na plecach? 
i sapnął: · · · · · uderzyła. Jak nte .rvknę: Sprzedawca.· _ To Pl 6 k W ~J towar z prawdzi-

- eprz W, a. . . . - on stąd! Da cholera g.rosz, a za wej sierści wielbłądziej. 
- Faktyczme? - zcbaw1ł się pan Fe· 

~f:· - Muszę spróbować <iła przekona- I p o Ku SA 
Próbował dłuższą chwilę, nie od'rywa-

jąc butelki od ust. · · · W KIESZENI 
- Anyżówka, nie pieprzówka - o- M J _ 

świadczy~ wreszcie. · - ODO Og przy Igle *Eł 
- Pieprzówka! - zaoponował pan St · ł 0 b · 

Bolesław pociągnąwszy znowu dla pró- . ams aw ą czak wziął ze stołu gar- szeni klie'ntowskiej marynarki i uśmiech-
by. ' · · mtu; pana Ignaceg? Bre~a i począł gJ nął się radośnie. 

Pan Feliks jednak nie ·ctawał się prze- pruc w celu przenicowania na trzecią Była to - dziesięciozłotówka. 
konać. Każdy łyk coraz bąrdziej utwier- stronę. · . W sam raz! - szepnął pan Stanisław. 
dzał go w przek.onaniu, że pije anyżówkę Nagle drgnął, ~yczuwaJąc ~od ręką - W sam raz mnie potrzebna była. 
i wreszcie dla załagod~e'Ilią sporu obaj pa coś twardego. Wy1ął ów przedm10t z kle- - Styblety podzelować, w sklepiku 
nowie zdecydowali się wypróbować drug'l zborgowane 'dwa złote wybulić, do kina 
butelkę. na Gretę z garbem się sypnąć ..• 

Ody zziajani gracze przybiegli na śnia Polecenia godaa . 1?-kuratnie potrzebne mnie byli te mc-
danie„ oczom ich r~dstawił się nieocze: n1ak1. . . . . 
kiwany widok. Widzisz, Stasiu - ciągnął krawiec, 

Po ziemi walały się puste butelki, a piesz.cząc ~łonią dz!e~ię.ciozłotówkę: -
wśród nich leżeli bez ruchu prezes i wice- Byłes goły, Jak turecki sw1ęty, a tera swo 
prezes klubu. je własne dychę posiadasz. 

Przez chwilę wycieczkowicze sądzili, 
że przywódcy ich padli ofiarą napadu ban 
dyckiego; ale gdy pan Bolesław nie otwie 
rając oczu, mruknął chrapliwie: „pieprzów 
ka", na co pan Feliks wymamrotał nie
zdarnie: „anyżówka", sprawa stała się ja
sna dla wszystkich. 

Nie będziemy opisywać, jak cucono 
obu panów wodą i jakie baty wsypano i 
im po ocuceniu. 

Wystarczy, jeśli nadmienimy, że Sąd 
skazał za zbyt energiczne bicie Jana Wój
cika i Stanisława Mąkę na 10 dni bez
względnego aresztu każdego. 

- Jak panu szanownemu pewno wia
domo, na trzecim piętrze w oficynie mie
szka wdowa Gajewska. Co niedziela do 
ni ej chodzę na herbatkę. Z parteru na trze 
cie pi ętro. 

W r.e niedziele wyszedłem z mieszka
ni a, żeby, jak zwykle, panią Gajewską 
odwiedzić. Ale ledwo wyszedłem rna scho
dy, kroku dalej nie mogłem zrobić ... 

- Zakręciło się panu w głowie? 
- Nie.„ Ale z pierwszego piętra tra-

garze szafe znosili i całą drocrę zataraso-
1
. b 

wa 1. .• W końcu znieśli szafę i ja idę da-
lej. 

Ale ledwo do pierwszego piętra dosze
dłem, serce mni·e zaczęło walić, jak mło
tem. Gorąco we mnie uderzyło i ani rusz, 
kroku nie mogłem zrobić dalej.„ 

- Musiał się pan oprzeć o poręcz, że
by nie upaść? 

- Właśnie! Tak było! 
- I poczuł pan zawrót w głowie? 

- Zgadza s ię! 
- Hm ... - zamyślił się doktór Plaste-

rek. - Zbadamy serce. Niech się pan 
rozbierze. 

Pacjent posłusznie rozebrał się i po
zwolił się dokładnie opukać. 

- Pan jest zupełnie zdrów, panie 
Wojtczak - zaopiniował doktór. 

Pacjenta to nie zdzlwfło. 
- A co, mam być ch·ory? Wiem, ż~ 

jestem zdrów. Ojciec był zdr6w, matka 
zdrowa, cała rodzi.na zdrowa. Więc i ja 
jestem zdrów! 

- Wlęe dlaczego (>lfl mów1, te pOi
czuł pan słabość, fe serh zaczęło bić? 

"'---- Co to za nalepki? 
Nowa pokojówka: To są adresy moich 

poprzednich pań domu. 

Z mieszkania na pierwszem piętrze wy
s zła blondynka. Powiadam panu, obraz, 
nie kobieta! Co za nogi, co za biust! 

Kolana się pode mną ugięły ... Jak pan 
dokt.ór słuszn ie zauważył, o poręcz się 
musiałem oprzeć, żeby nie upaść.„ 

Zniecierpliwiony doktór rzucił gnkw
nie słuchawkę na biurko. 

- Panie Wojtczak! Co pan mi za hi
storie opowiada? Po co pan do mnie przy
szedł?! 

- Po porade! 
- Panu nic nie jest! 

- Ale może być! ja jestem tern czło-
wiekiem, który myśii o przlszłości. Z gó
ry sfę zawsze wolę upewni . Uważaj pan! 
Ja tę blon·d ynę pewno jesz~ze niernz spod 
kam. Kto wie? Może się poznamy i po
kochamy„. 

- Więc czego pan chce, do diabła! 
- żenić się chce! Tak! Z tą blondy-

ną chcę się żenić. Moje mieszk<l!nie sie wy 
remontuje, mebli się dokupi ... 

- Ale po co pan do mnie przyszedł? 
Co ja panu mogę poradzićv 

. - Zaraz. Spok~jni~„. Uważa pan, jak 
się z tą blondyną ozemę, to, naturalnie bę 
d~iemy mieli dzieci. .. Całą noc o tern my 
ślałem, jak to będzie. I wreszcie myśle so
bie, po co mam głowę łamać. Od frontu 
młody 'doktór mieszka - on mi poradzi. 

- Słucham! 

--:- Pan~e qokto~e kochany! Ja!{ pan 

Czy faktycznie moja? - zafrasował 
się nagle pan Stanisław. Przecież to klien 
towska gotówka. 

Co prawda ja znalazłem, ale w kie
szeni. I nie we własnej. Tylko w cudzej. 
Znakiem tego nie moja dycha. 

Więc mam ją niby tera oddawać? 
Oddaj, Stasiu, oddaj - mruczał do 

siebie ~rawiec. - Broń się przed lichem, 
które cię kusi. Ciężko jest znalezione for
se gołą ręką zwracać, ale trudno, prze
móż. się, Stanisławie. Pokaż, żeś fac-et po: 
rządny! 

. Pan Stanisław westchnął ciężko, przy
cisnął monetę do serca i włożył ją napo
wrót do klientowskiej kieszeni. 

Dokonawszy zaś tego bohaterskiegJ 
czynu, przymknął powieki i stał cicho w 
radosnym uniesieniu. ' 

Po chwili zaś otworzył oczy i rzekł: 
. - Przykładny człowiek jesteś, Sta

sm. 
Któren inny na twojem miejscu takby 

zbożnie postąpił? · · 
. A żeś się . djabłu oparł i forsy cudzej 

nie rąbnął, nal·eży ci s ię słuszni e jakowaś 
nagroda. 

Weź se więc, Stasiu, te dziesięc zło
tych, za to'. żeś człowiek uczciwy! 

V! pewien czas później stanął pan 
Starns.ław przed sądem, jako oskarżony u 
kradzież dziesięciu złotych. 

Ponieważ zaś okazało sil}, że ju:> nie· 
raz był karany za podobne sprawki, sąd 
skazał go na 2 tygodnie ares:":tll . 

Przepełnienie 

-=i 

- Bo faktycznie z~~·~ę!?· ~~- ~ie z 
&~g~Qb~··· xi~ z~, J,..,..-~„ 

myth? jezeli będziemy mieli dzieci to 
czy1'.1 je karmić - mlekiem czy k~szką 
owsrnna?. .::::- :ć w kinie: - ·Pan mi przeszkadza. 

' . .... „.r zdjąr\ kilp"l11sz. 
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A U Elł A Ił . fani~li~h~~~~;;:~„ ~ niedługim czasie I Gry;;;;.f :c~~~{ si~tr~~'\0~i~ft~~lzi:1~7ic~; 
I Daje się wawrzyny, krzyże, i t. p. różnym - Co ja sama?! Oo ja sama?!! Ja nie ?1 1ał stanąc przed Konusią pob.oro\~ą, a czu żył Omernika i Kucharczyka, ż wyłudzili 
\i działaczom, pracownikom i t. p., a zapom- sama! Pani mi tak idiotycznie doradziła! iąc wr~tlzony ws trę~ do karabmu 1 :nundu- od niego pieniądze za wystaranie się pra-
. W kl"I • niano o odznaczeniu największych męczen- Proszę natychmiast to spruć! ru, chciał czmychnąc do Argentyny 1 w tym cy na okręcie. Po przeprowadzeniu docho-

Ute arsz r wv 1nerszad1 ników, a raczej mę<:zennic: krawcowych. ~ tam gdzie były zakładki '-'.'.! teraz fal- cel~ p:zybył z Warszawy do Gdyni, aby dzeń przez policję, nieudana afera wyszła 
Qaólny i szczerrółowy plan b d Dam.ska krawcowa, czy da.ruski krawiec, to banki, gdzie był klosz _ są guziczki, gdzie na Jakn:iś statku przemydć się „na gapę ' n.a jaw i cała paczka zasiadła przed obli-

. s0 k. K t> za u owa- speCJałny <Ta tu nek człowieka Właściwie to były guziczki' - 1· est klosz. za granicę. . . . czem sprawiedliwości. Jankiel Gr)r·nszpan 
1~ as tej, ępy został zatwierdzony przez a t '· . t> ł . k T . ł. A . ł . ·1. Z I ł t•l11. Spraw Wewnętrznych W t ób n we. nie cz owie . o amo. mo cierp 1 Przy trzeciej przymiarce historia po- '.na az szy schronieni~ w Gdym u swe- za chęć ucieczki przed wojskilm dostał 14 
"':ielnica ta otrzymała stabilizacJ; ~!a~~n- w.oś01.' okaz !s~oty pozbawionej zupełnie wtarza się i tam gdzie był klosz są teraz go zwmka, krawca Efiro1ma Blo~da, pny- miesięcy, Kucharczy,k „pośrednik" za faty
, w recrulacyjnych. Teren . b' t t . r- n~rwow, żółci 1 złości. Krawcowa czy kra- dziurki, gdzie były guziczki - jest klosz, 8~1Y. dezerter. począł roz~ląd~ć się po por- gę dostał 1 rok, „kapitan" Omernik za brak 
.}JJym::o planem zabudowan~a 1ę. Y /acrw;~i-J w1.ec damski, to nieszczęśliwe ofiary kobie gdzie były zakładki, są falbankii i t. p„ I cie 1 poszukiwać .~dpo~1edn1ch ludzi, któ- ·patentu 7 miesi-ęcy, ,a Schwalbncst 4 m\c.
Jn}~ Al. ks. Poniatowskiego', ~i~l;f:cką, ce3 pr?żności,. is~oty ząsł~gujące na litość, gdy już to wszystko jest pozamieniane, gdy rzy by mu ułatwtlt ucieczkę przed „kosz- siące więzienia. 

,lud · Jową granicą jeziora Kamionkowskie uz.name, po~rnk 1 co kto Jeszcze chce„ . suknia nareszcie jest gotowa i odesłana, manną" służbą wojskową. Kolega jego po 
) i ~~Międzynarodową. W /g za twierdz.o Przy~hodzt damulka do krawc . .o~eJ .1 za: następuje główna tragedia, pani zaczyna igle, Jojne Schwalbnest, zapoznał go z ma 
ego pJ:anu Saska Kępa przedstawia się, ja c~na p1~rws~ą ~arad~ od omów1e~1e 1a.k~s spazmatycznde szlochać, że suknia jest „z,u ryn.arzem Kucharczykiem, który ze swej 1 •••m•mE~~~xtmi1'::marl!'ai.m!m 
I{) typowa dzielni.ca mieszkaniowa. W wień c1 ~?tenalu, jaki dop1er~ ma zamiar so?te pełnie zepsuta", że wszystko jest naodwrót, ~:? obiecał mu jak najdalej idącą „,po-

1
. 

u zaś dzielnic mieszkaniowych, które oto- ~up1~. W tym celu. w 01~p~ paru długich niż ona chciała, że widocznie krawoowa by , zą W~tszawę, będzie najmniejszą. Pun- bodztn przegląda „~ur2ale r 1 zanudz~ kraw ław zmowie z jej przyjaciółkami i wy.raźnie Kucharczyk wspólnie ze swoim kolegą 
tern WJf!Zdowym dzielnicy jest rondo Wa- cową aby „poradz1.ła .. ~ ys.tarczy. ~e~nak robiła jej na złość, że przecież ona wyraźnie Omernikiem, postanowili ,nabić żyda w bu 
zyngtona. Plac Przymierza stanie się ośrod aby ~rawcowa p~w1edz1ał~, ze „dz1s1a1 mo i kilka razy mówiła, g~ie mają być ct"Z'iur- tel'kę" i wystrychnąć go na dudka. I 
iem administracyjno _ handlowym, plac <l~y 3est aksamit , aby klte?t.ka. z. ob.urze- ki, a gdzie zakładki, gdzie falbanki ·i gdzie Pewnego pięknegio poranka Kucharczyk 
aś przy ul. Zwycięzców pomiędzy ul. Lo:i mem od~arła, że w .aksam1~1e 1.eJ. me do guziczki, a tymczasem takie „nieszczęście, z tajemniczą miną przybył d-0 Grinszp.ana 
lyńską i ul. Saską będzie ośrodkiem han- twarzy, ze w. ogóle 1a~ mozna łe~ p~opo- jak ona w taikiej szmatce wyjdzie, co ludzie i powiedział „chodź, ale weź od razu for
llowym z dziel•nicową halą targową. Na n?wać .aks~m1t. Wreszcie uz~,a~maią, zek~ powiedzą - i „ach" i „och" i ojej". sę". Uradowany żyd, zabrał walutę i poszli 
icach już zabudowany.eh, lub z urządze- p1 oob1e z1~loną „gęorgettę i ~ych0dz1. Dlatego zawsze mam serce nabrzmiałe w stro:nę port~. Przy jednym ze statków, 

.tarni inwestycyj·nymi zaprojektowanr pa- Po pa~,u. dmach wr.aca w czarną Jedwab~ą współczuciem dla damskich k>rawcowy.ch, przech~dzał się flegmatyczny Bronisław 
;y trawników, celem .obniżenia kosztów u- „mo:ą t zaczyna się od n~wa. prze~lądan1e damskich fryzjerów i modystek. Właściwie Omermk, którego Kucharczyk przedstawił 
, ządzenia ulic. Ruch dalekobieżny zostanie w c1ąg1.1 c.ałego pop,~łudn-ia zurnal.1 celem niepoprawnych przestępców zamiast skazy Ja,nJcielowi jako kapitana IO bok stojącego. 
wyodrębniony na specjalnej jezdni. Między ?dna.le~1ema „fason~ . Gdy wreszcie fason wać na więzienie, powinno się dla surow- statku: Kap1tain mówił tylko po angielsku i 
zaś granicą t. zw. wód małych Wisły i wa- 1est )UZ wybrany? kltentka z~c.zyna go uz~- szego ich ukarania przydzielać do .obsługi na .usilne błagal111ie prośby żyda i Kuchar- , 
łem Mlędzyszyńskim. stanowiącym gra:nkę p~hmać wł~·snym1 pom~sł~mt 1 z fa~onu, 1a damskiej klientel.i. Przestępca, niepr:z.yzwy czyk.a, zgodził się przyjąć żyda jako ,; śle-j' 
wrie!kich wód, pobiegnie bulwar dolny. Pia kt był w .zurnalu zrob-tł się zupe~me .no~y czajony i niezahartowany, po pairu tygo- pego pasażera", pobierając za to kilkaset · 
że i kluby spo,rtowe przesuną się w górę faso.n. Kh:ntka szczegółowo wy1aśma, ~e dniach odbierze sobie z rl()IZ•paczy życie i złotych. I 
rzeki. · tu ma byc fałdka, tam zakładka, ówdzie sp:awiedliwo~ć będzie z rum miała upra- - Wieczorem ruszam do Argentyrny, 

Plan zabudowania aia ogół przewidział klosz a gdz!ein~ziej guZJicz·~i. Kra~c~wa, gnionY. spokój. !llfech przymosi manatki - wycedził przez I 
zabudowanie 

0 
2-3 k-0ndygnacjach, luźne, słucha, .noruł~· kiwa głow~ 1 na ~a1bl1zszą BómA. zęby „kapitan" Omern~k. 

lub grupowe, zwarte wyjątkowo na pe- „przymiarkę prz~got?wu1e suknię. „ . ~zczepan Kolik mi~ł ~dikę ze sł.oayc·za u:aoowany Jankiel ta'ksówką pomknął j 
wnych odcinkach. Tereny JJ'Od gmachy I tu zaczyna się p1e~szy. akt ~raged!l. m1 t Walenty Wanteclu miał budkę z.e sło- do n11a-sta1 spakował mamatki i wrócił do szkół publicznych dla dzieci z dzielnicy w - .C:<>? !! - ?burza .się kł1en~ka. - W dy<:zami. Budki mieściły się niemal vis a portu, lecz tu :zamiast Kucharczyka i ,kapi I 
J.iczbie ok. 3000 przewjdziano w trzech pun tym m1e1scu .zrobiła. parni zakła.dk1? ! !~ v}s. ~oteż gdy .Jakie~ dziecię szło.'kupić cu- ta~a" Omernika, zauważył że przy ~tatku kłach. Dzielnica będzie posi~dała również - P1rzec1eż pam sama sobie tak zyczy- k1erk1 do .budki Ko!tka, Wantecwego krew sten. straż graniczna. D<rremnie zrozpaczo- 1 
tere.ny pod budy(lki administracji public.z- ła... , . . . . . zalewała.1 .odwrotme, gd~ ktoś kupował. u ny Orymszpan czekał na wyjazd: do Argen-
nej. Pod kościół rezerwuje się teren na osi - Alet to 1d1otym ! Przec1ez pani po- Wantecktego, :Kioijk Cfllł, z,e .go ,szlag itraha. ·tyiny, ll'zekomy „kapitan" Omerniik i mary-
ul. OłJrońców wLnna wiiedzi.eć, te zakładki tutaj wcale się Przyzn~ć trzeba, że Wantecki lżej j~- marz Kucharczyk byli już w „Bombaju" (ul , 

· • • • ·nie mada ją! Dziwtię się, że taka stara kra w dina~ . przezywał sukcesy. ikon~enta,. TJllŻ, Portowa), a stamłąd podgazowani zawi1nę- ! 
Na skrzytowa'!11Lu Kolejki Wawerskiej ~owa jak pani i nie wi~ j~z~ze, gdzie mo- Kohk, któremu serce kra1ało s-1ę ina wudok Ii (il() „Szt<>kh.olmu" (ul. św. Piotra), ba- . 

i Al Waszyngtona ułożono kamienną wysep ze byc za'.kładka, .a gdzie. me. . każdego sprzed(Qle.go przez Wantoolci~~ wiąc się wesoło za pieniąd•ze niedoszłeg·J ' 
kę, występującą 15 cm. ponad poziom je- I po p1~rwsze1 przy~arc:e ta~ gdzie by cukierka. Wreszcie :pewnego dnia jakiś dezertera. · 

.. „~· ~ . •, '. --: ' .... ··~ . zdni. Ma ona na celu rozdzielenie ruchu wo ł~ za~ładkt są ter~z gu1.1~czk1, gdz1: były. gu chłopczyk k4pił u Wantecldego większą 
bee wprowadzenia w tym punkcie, ruchu z1czk1 są .zakładik1, gdzie. za~ładki -. Jest ilość cukierków, K-0lik wybie~ ze swej bud 
dwukierunkowego. P·ooieważ jednak koń- klosz, gd:zte k.losz - g.u:1<:zkl. qcty .klient- ki, wskoczył do budki Wanteckiego i pobił RAeaft • iJlilf &Cl 
cowe wago.ny kolejki zachodzą poza linię ka ~rz~c?o~z-1 do drug.tej przymiarki, obu- go, rozbijając mu nos, z którego rkrew gę- „IT„ "MT 
ułoroną z kam~e:ni, samoc.hody mu!Szą objeź rzeme jeJ nJe ma Ę'r~nic:. sto skapywała na cukierki. NIEDZIELA, 20 LISTOPADA. 
dżat te wag-0ny stroną nieprzepisową, co . - No to .prze~1ez stra„szne ! ~akźe mo- Przyjemność ta kosz1'uje Szczepą:na Ko warszawa I (Ras~yn) 
naraia pojazdy na zderzenie. Koniecznym zna było tuta; il'O~tć ~l-0.sz . Przecież wyglą tika 2 tygodnie aresztu, 111a które ~azany I inne Rozgłośnie Polskie. 
j~st więc odpowiednie przedtuże:nJe wysep dała bym V: tym jak idiotka!... wstał przez Sąd Grod'Zki. 7.15 Pieśń „Pod Trwoj, obronę" 
k\. - Pam sama.... Jerzy Krzecld. 7.20 Muzyka poranna w WY.koDll'lliu orkiestry PPW 

• • • 8;00 Dziennik poranny 

za,kład Ubezpieczeń Wzajemnych Izby Wątroba ,·est t=łtrem krwi· :::~ ;idx:~~~t:~ocz;ni~ QDrOllY Lwowa: Na. 
lekafskiej wa•rszawslro - białostockiej uk-0ń · li boieństwo • kokioła M. B. Ostrobram&klej w:e 
czył budowę domu mieszkallllego P.rzy ul. Zauleo""zczona krew wskutek złego fUrikcJ"onow& tu kur . • . 'cl b Lwowie; Tl'UJSJJWje i rqiortaże • umaystości T 

1

, 

5 
K t b d ,~ s na ro aci11,Jest noi;mowam~ c:wynnos wątro y ll.45 ~udycje eśwlatowe w programach radlolfJdi-

amd . OSZ. U owy domu wyniósł ok.· ni& ~by mote powodować azere111 r~maitych do. ~ nerek. Dwudz1estolebUe. dośwladczenie 'W!.kazało, omówi kierownik Wyd-zńału Oświatowego P. R. 
4QO,OOO zł. Wszystkie mieszkania w tym legliwości: b6le artrety~ne, łamanie w kościach, z~ w chorobach. na tle ~e~ prze~i~ny matel'1;', chro- U.57 S,gnał c•atU i hejnał s Krakowa 
domu wyinajęto jeszcze przed u:kończenJem b6le, głowy, .Po~nerwowauie, ~dęcia, odbijania, bó- mcznego .zaparcia, kam.ie111ad1 i~łc1owych, tol~czce, ·12:03 P.or11Dek m~ąCD\I w wykonaniu k.rakC>"W!ikłe' 
budvwy le w w~trob1e, mcstnak w ustach, brak apetytu, swę. artre~Dll~, ~a usto90warue „~holok1.naza" o~e&Uy aymroniczneJ 1 i& _ s ~~ ~ 

. • • • • dzenie tlkóry, skłonność do obstrukcji, plamy i wyrzu H. N1e!110Jewsk1.e~o, Broszury he!!Płatnae WJ!Sy}a I~ 13.00 Wyjtlki s p"5m Józefa Piłsud!lries-
ły na skórze, skłonno'ć do tycia, mdłoki, język borato~um. ft~J· „ ehem. „C'"h o 1 e ki n a z a

1 
'.U.05 PneBlłd kulturalny fi j 

Polski '11-0.uriing Klub uruch<>mił siódmy obłożony. Choroby zlej przemiany m&teril niszczu H. 1'.l•~Jewskie,o, Wam:awa, Nowy-śwlat 5, oraz tl~\J;S Muz>'~ obi.OOWa _ • Po:maia 
z kofei parking strzeżony W Al. S-go Maja organizm i przyśpieuajg staroić. RacjonalDi, zgod111 aptdu s składy &pteczne. 11.41> Wszystkiego po trochu - md)'Cja dla 'di!ecł 
za restauracją „Ga5tronomia". :is.oo Audycja dla wsi 

J{lf ( 
' 
l ( 11

. t ( ~, ft ( [ l f , . ff '16;90. Poemat :m,uzycz:n)'. na eolo eopno, alt, tenor, baryton ł chór mieszany a tonrzyazeniem for. 
fMljanu - • Krakow& 

łMO Słuchowisko pt. „Sło6ae nad DlOl'Jem" - ze 
L<w,owa 

,1 UO Koncert łolnier i - se Lwowa 

Besti1\nit11 zallóice sklZilRO li 15 Ili wiezienia. stu!:rz!l?Wio okofo g. 18.25: Chwila Biure 
ce do zabawy zapalniczkę i zwabił ją do 19.30 Melodie s filmów "dźwi kowWi - pły Z Tomasrowl!. uonoszą: 

Bardziej niż potworne są czasem looz
kie zbrodnie. Franciszek Michoń z Zdżar 
pod Dębicą miał w Machowej nieślubną có 
recz,kę, półt~raro.czną W. Ładysławę Dąbrow-. 
ską. By się ""pozbyć obowiązku płacenia ali 
mentów (7 zł mj.esięczmie) postanowił dzie 
cko zgład~ić ze świata. Korzystając z nie
uwagi czuwającego nad nim upośledz<Jne
go umysłowo bra:ta m.at:ki, dał dziewczyn-

szopy. ,Tu dziecku przebił brzuszek kręco- w przerwie o g. 1 .40: I o się ro l fi m?" 
nym drutem i poprzerywał nim wnętrznoś<:i (tran&misja 11 atelier filmowego) 

• 20.'15 Audycje informacyjne, wiadomo§ci reportowe, 
po czym najspokojniej w świ,ecie zostawił przegt11d polityczny. dziennik wieczorny, tygo-
wijące się z bólu dziecko. D<Jpiero inne dnik dźwięK.owy, nasz program na jutro 
dzieci zaalarmowały n·ieszczęs.ną matkę. 2uo Lekka muzyke. fortepiaoowa 
Dziecko w 2 dni póz.'niej' zmarło. Bestia!- 21.40 „Nasza wielka słabość" - andyeja literacko. 

mmyczna (ze Lwowa) 
skieg-0 -0jca aresztowano i ostatnio odpo- 22.20 Muzyka tanecima w wykonaniu M'k\estcy Roz· 
wiadając przed 3-osobrowym tiyb. Sądu głośni Wileńskiej 
Okr. w Tarnowie s.kazany został na 15 lat 23.00 Ostatnie wiadomości. dziennika wieczornego, 
więzienia. komunikat meteorologLćzny 

. . • . • „ .<. •"' ' f 
1 i •I ~' - ~~ ' > • -. • • ':)- -~, • • • • • "!r ··.:, 

JłOboDli(zgt:b 

ST C/l 
STALA LINIA AUTOBUSOWA ŁóDź - OSIEDLE STOKI. 

. Odjazd z ul. Pomorskiej (końcowy przystanek tramwajowy Nr 4) w dnie powsze
dnie: o ~z. 3.40, 6.30, 11.30, 14.00, 15.30, 18.00 i 22.00. 

W NIEDZIELĘ: o godz. 6.30, 11.30, 12,30, 14.00, 15.30, 18.00 i 22.00. 
Odjazd z osiedla na Stokach o godz. 4.00, 7.00, 12.00, 14.30 15 50 

i 22.35. ' . ' 
W miarę potneby rozkład jazdy będ1'ie rozsieczony. 
Cena przejazdu: 20 gr od osoby. DLA MIESZKAŃCÓW OSIEDLA TOR NA 

STOKACH.CENY ZNIŻONE: ABONAMENT MIESIĘCZNY 3.75 ZŁ UCZNIOWSKI 

CZYTELNIKOM „ECHA". 

Z:dtczony ponitej kupon poełuzy 
naszym Czytelnikom do uzyska

ni.a 50% ulgi na indywidualny ho
roskop osobisty, oprecowany przez 
światowej sławy astro • grafologa 
p. Saida Foady. P. Said Foady 

je&t ·wtajemnkzooym hinduskim, 

wybitnym znawcą grafologii i ob. 
daxz<>ny jest niezwykłym da.rem 
jasnowidzenia. W czasie swojej 

wieloletniej wędrówki po ea,łym świecie studiował 
Ciloz<>fię na Sorbonie w Paryżu, był doradą naj
wybitniejszych osobhtośti świata naukoirego i ar
tystycznego, zgłębił nauki egz<>tycmc Dalekiego 
Wschodu. P. Foady w·ł la ośmioma język.ami (m. i. 
i polsldm). Prasa :zagrank1ma, a obecnie i polsko 
zamieszci.a o nim szereg ch"l\'1llebnych artykułów 

Cen.a domu wraz z roaroazooą przy·"a- S k ł p jak<> o wybitnym okultyście i człO'Wieku, który ży-~ u z o a owszechna i w grudniu rb. urucho- cie swoje poświęcił dobru ogółu. Naleiy napisać 
leżną parcelą <lgrodową wynosi 7.100 zło- mione zostaną na osiedlu sklepy Spółdziel- własnor~e swoje imię, nazwisk<>, datę urodzenin, 

DWUPRZEJAZDOWY: 15 OROSZY. ' 

tych. Wkład gotówkowy nabywcy wynosi ni Sp<lżywców. stan rodzinny, dokładny adres, llllłQczyć kupon u-
l.OOO złotych. P-0została kwota 6.100 zło- D l da, mieszczony poniżej o.r11z 1 z,ł (z.na.czka.mi pocztowy. 

ł omy og ą c można przez cały dzień mi) na wydatki knncelaryjne i po<'..zto,we, a p. Foady 
tych (OZ QŻOna jest na 50 Jat przy niskim korzystając Z Wygodnych połączeń 8Uł0• zdumi ewojQCO trafnie TJCStawi osobisty horoskop in. 
oprocentowan'.u 2 proc. rnc:zniie. busowyclt. Należy zgłosić się do dozorcy dywidualny, oheśli charakter, zdolności i przczna

Spłata długu łącznie z oproc~wa- na miejscu, który oprowadzi po wnętrzu czcnic, udzieli w transie &omnambulicznym r.ad 
fllent naStPpUj' e W pó!rOCz:nych ratach p·J dO!llÓW. i WEkazówek we wstystkich dręcz9~ych j zawiłych 

t- kwr>ti 'Ch żrciowych. 

96 zło!Jch, co "'.y11osi. 16 zł i:niesięcmie. . S~czegółowych infurmareyj udziela i zgi~ A~resować: SAID FOADY, WARSZAWA, PO 

. Osted~e połozon~ Je~t w J~dnym z na1- szenia kandydatów przyjmuje delegat To- ZNANSKA 14. 
dr?wszy~h przed~1~sc1 Ł~dz~, na przedłu- warzystwa Osied li Robotniczych, w lokalu .-----------------
11u ul Pomorsk1e1 D k <l s· R . I KUPON l'LGOWY 50%-ZNiżKI I .., . . . . z1ę 1 wyg-0 nemu tura eg1ona neg·o Planu z. O. Ł„ płac na indywidualny horoskop osob1.'sty świmowej 
~~Jemu p~ł~cz.em~ autobusowe~u w 121 Dąb.rows~~ego 5 (gmach Sądu Okręgowe- ~awy a~tro • gi:afologa p. Said Foady. Kupon 
,tach dOJezdza stę od tramwaiu na sa- go), pokOJ 145 między godziną 12 a 14-tą. Jest wazny tylko dla jednej osoby. 

mo osie<{k Na miejscµ zinajduje się 7 kl. · ' I Wyciqć i znłqczyć do li$tu. E. 

23.05 Wiadomości s Polski (w języku angiebkim) 
23.15-23.55 Program WarszaWY. II 

Łódź, ja!C Raszyn,_ oraz: 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna - płyty 
6.35 Muzyka z płyt 

11.25 Pieśni beri; słów - płyty 
14.00 Muzyka obiadowa - z Kato~lc 
14.50 Łódzkie wiadomości &iełdowe i odrr.Jtanit> 

programu 
18.00 "W e!!Oły Dymek z Komina": „Papuzin rho· 

ro ba" 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
22.55 Wiadomości bieżące 
23.05 Zakończenie audycyj 

ORYGINALNE TYLKO 
Z TYM ZNAKIEM 

BEZO RANI CZ NIE ,rABRYCZł'M't 
ELASTYCZNI: 

PA'Y"EN1' FRANC. NR. 7'00.504 
i>ATENT AMER. NR.1Q5g,701 

IAPARCIE STOLC 
zolruwo orgonlzm, pogorszQ 
samo poczuci&, odbiera opełV:. 
oraz chęć I zdolnoś~ u6 pr11cy, 

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRĄ LAUERA 

stosowane przy' zaparciu (obslruk• 
cji) 'sq ła"godnym naturalnym $rod. 
~!ern 'pr:::eczyszc.zajqcym, wydala!~ 
nies!rowlone resztki pożywienia 
słosu}q się równie! skutecznie 
w. c,horoboch nerelt, w.qJrob~ 
p_ęc_!ie~zyka_-żólc!oV!ego (lcamicy)'. 
reu~alytmie, arlrelytmie, 
hemoroidoeh· I otylośell 

PONIEDZIAŁEK, 21 LISTOPADA 
warszawa I (Raszyn) 

I inne Rozgłośnie Polskie. 
6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
,7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka z płyt 
8,00 Audycja dla szk6ł 
8.10-11.00 Przerwa 

Il.OO Audy,cja dla s7Jkół 
11.20 Popularne utwory Beethovena - płytY. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał s Krakowa 
12.03 Audy1Jja południowa 
13.00 Audycja dla kupców ł rzemieślników 
13.30 „Haydn" - audycja mu.zycz.na dla gimna2jów 

(ze L~>-0wa) 
14.00-15.00 Przerwa 
15.00 Słuchowisko dla mł-0dzieży pt. Listopadowy 

dzień" - :oo Lwowa " 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz 

glośni Po.1m.ańskii!j -

16.00 Dz1enmk po~niowy 
16.-05 Wiadomośd goiipctdarcze 
16.15 Kronika naukowa 
16.30 Recital fonepianowy 
17.00 O promienia~h radu i Roentgena - odczyt 
17.15 Opmvieść o Ba.~hu: „Sierotka muzyk" - z 

P-0znania 
18.00 Audycja dla wsi 
18.30 Piosenka lwowska w biegu lat dzii!jowych -

ze Lwowa 
19.00 Audycja tołnierska 
19.30 Koncert roz.rywkowy - z Krakowa 

20.35. Audycje informacyjne: Oz1cnnik wieczorny. 
. w1adomo8ei meteorologic.zne, wiadomości l!POr· 

towe, nasz program 
21.0~ ,,Nasza poczta"-prwmówienie ministra po~ 

1 telegrafów inż. Emila Kalińskiego 
21.10 Recital śpiewaczy Ady Sari 

, 21.40 Nowości literackie 
22.00 ,"!>zieje symfoną" - audycja w wykonanfo 

01·• •estry symfon.ic7Jnej P. R. 
22.55 ł'rzeg!Qd pr1.1sy 
23.00 Osta~nie wiadomości dziennika wieczo r·1<' go, 

komumkat meteorologiczny 
23.~5 Wia~omości z Polski (w języku Cranc•J>ktml 
23.15-23.Sa Program Warszawy II 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pidń poranna 
5.35 Muzyka poranna - płyty 

11.20 P<>pularne utwory Bcctl.ovcna 
1 11.00 Muzyka obiadowa - z Kattn" 

l' 1.~o Łódzkie .., ifr7c! 
prog•amu 

!&.OO Rozm9wa z r:sdio•łn c aczam 
j 'il.10 Muz~ łra z płyt 
, 18.20 O wszystkim po lro•zku 

in.25 Wiadomo:<'i sportowe Je " 
'2.00 Życie kultn ~·alne 
'.:2.10 K oncert po ul:trny 
,~ 3.05 Z0kończcni 1: aud)'l':yj 

lr.;~~~~ 

I 
,l'!WJ\11 ~N" I 
IU-98 
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„Po ł'larszalku Józ~fi~ Piłsudskim -I C I E I Z Ą 'I S ł li I: 
Dl-L~ pr„dLo 02 Wa..,„lu's1aiki żarowe sianłalg. 

ftI ~ ft U WW ~ WARSZAWA 20. 11. - Jak się dowiaduje- . 

Spocząć nie może'' A my, _na skutek interwencii„Ministerstwa Przemy 

WAR.SZAWA 20.11. - Konserwator metro· 
politaJny i sekretarz Katedry wawelskiej ks. Po 
mian Kruszyński zamieści! w „Po'.sce Zbrojnej" 
artykuł pt, „Otwarcie sarkofagu Korybuta Wiś
niowieckiego na Wawelu" w którym na zakoń 
l.zenie pisze; 

• sill i Handlu zostały obmzone ceny skartelizo
wanych siatek żarowych w stosunku następują-
cym: 

1) <l'•a kolei a) wagonowe o 15 proc„ b) wszy 
stkie inne o 10 proc. 2) dla gazowni o 10 pro:. 
3) dla odsprzedawców i prywatny<:h odbiorCÓ\\ 
o 7 proc. 

Obniżka ta obowiązuje od dnia 17 listopa
da 

„Czy znajdzie sie na Wawelu miejsce dla 
Stanisława Augllsta? Dotąd głos zabierało w 
tej sprawie wielu wybitnych ludzi. Przedstawi
ciele świata artystycznego i literaci przeważ
nie by.14 za przeniesieniem go na Wawel, inni, 
zwłaszcza niektórzy historycy, byli przecivmi. 
!-'roszono mię też, żebym wypowiedział się w 
tti sr.rawie. Uważam, ie ten król dla sztuki i 
k .ltury miał zasługi, dlatego jednak co było w 
c!1..x \lach tak ciężkich dla Po'·ski najważniejsze 

tj. dla stworzenia wojska, bardzo małe, bo ut
worzy! jedynie korpus kadetów, zresztą tak nie 
odzowny, że nie można go byto zalożyć, a nie 
zdobył się na żaden czyn bohaterski w ostat
nim okresie walącej się w gruzy niepodległoś
ci. Honor ojcznny ocalił Kościuszko, wiec on 
tu słusznie zamiast Stanisława Augusta spoczy
wa. Zresztą po Marszałku J. Piłsudskim nikt 
Predko na Wawelu spocząć nie może. Uważam 
też, że dokąd nie zapadnie ostateczne postano
wienie co do miejsca spoczynku Stanisława Au
gusta i dokąd nie b~dzie to miejsce odpowied
ni.) urząd;.on" 1 ~otowy stosowny sarkofag, naj
'.epiej że szczątki tymczasowo pozostaną w 
rcdzinnej miejscowości króla". 

Uraczrstr dzień w W1slclto1 e] 
Poświęcenie szkoły, pomnika i sztandaru 

ŁóDź, 20.11. - Dziś terenem podnio
słych uroczystości będzie gmina Wiskitno 
pod Łodzią. 

PJł#„Y ATIKICił WAT łOBllNYCH ~~:=~~~fe ~aa~~% !t~l~~i:~:ę izi~~= 
Dra C:a. KraHowakloso, znak ochr. towar. KA.MICINA. Cena p11d•llra z.I 2.- Do llllbyda w apteluch i alrład. aptec 

Wiążą się one z momentami poświęce
nia nowowybudowanej szkoły 3 stopnia, 
rozwiązującej w znacznym stopniu potrze
by oświatowe wsi. W dniu tym n.astąpi 
poza tym uroczystość odsłonięcia p·omniika 
poległych w walkach o niepodległość 
(1918-1920) mieszkańców gminy Wiski
tno. Zakończeniem uroczystości będzie wrę 
czenie sprzętu wojennego, ufundowanego 
drogą dobrowolnych opłat mieszkańców 

Uraczysta akademia ku czci Wielkich uczonych 
T~DZIElt PllZiCIWlłA9'0W~ W DOLICE. 

ŁÓDŻ, 20. 11. - Z inicjatywy Międzynaro
dnwej Unii Przeciwrakowej w Paryż-u w dniach 
od 23 do 30 listopada rb„ jakb w 40-letnią ro
cznicę odkrycia radu, odbędzie Się w całym 
świecie Tydzień Przeciwrakowy. Obchód ten 
będzie wie'.ką propagandą dla sprawy walki z 
rakiem, tej wielkiej klęski społecznej, pochła
niającej rocznie półtora miliona ofiar oraz ucz
czeniem znakomitych odkrywców radu Marii 
Skłodowskiej - Curie, jej męża Piotra Curie, 
a także wynalazcy promieni X - Wilhelma 
Konrada .Rontgena„ którzy dali potężną broń 
do walki z rakiem. 

Wysoki Protektorat nad Tygodniem Przedw 
rakowym w Po(sce objął Prezydent Rzeczypos 
politej Prof. Dr. Ignacy Mościcki. 

Komitet Olówny w War sza wie urządzenie 
Tygodnia Przeciwrakowego na terenie woj łó
dzkiego powierzył Łódzkiemu Tow. zwalczani1 
Ra·ka, które do współpracy w Komitecie Orga
nizacyjnym na woj. Łódzkie zaprosiła szereg 
instytucji naukowych i społecznych. 

Apel do rezerwistów 
Apel dnia Dezerwisty zarządzony przez Or

ganizację odniósł pełen sukces. W OwYm cza
sie zarclestrowalo się 196 członków indywidu- I 
alnle, którzy zostali przydzieleni do Kól tere-
nowych. J 

Ty.eh rezerwistów, którzy jeszcze nie do
pełnili obowiązku zarejestrowania się do Związ 
ku wzywamy do zgłoszenia, które odbywa się 
w Zarządzie Grodzkim Z. R. ul. Strzelecka Nr 
2-8 Dom Pomnik Marszałka Józefa Piłsudskiego 
w i;,,ocizinach od 19 do 20 we wtorki i piątki 
każdeg..i tygodnia. 

ff ur s instrukiorski 
Towarzystwa Pomocy Polonii Zagranicznej. 

ŁóDZ, 20. 11. - Dziewięć milionów Pola
ków żyje poza granicami Rzeczypospolitej. 

Szerzenie gruntownej wiedzy o Po'·onii Za
granicznej, nabiera w chwili obecnej wielkiego 
zna·czenia, zarówno z narodowego jak i pańs· 
twowego punktu widzenia. Z tego powodu repr~ 
zentowana przez Towarzystwo Pomo<:y Polo-

W Łodzi w okresie Tygodnia odbędą się: 
u ·oczysta Akademia ku czci wielkich uczonych 
Marii Skłodowskiej - Curie, Piotra Curie, i Wil 
hel ma K. Rentgena; przemianowanie ul. Podle 
śnej na u'.. Marii Skłodowskiej - Curie; kwe
sta uliczna i sprzedaż nalepek na okna oraz od 
<:zyty i pagadank1 o chorobie raka i sposobach 
jej zwalczania. 

gminy Wiskitno. 

W uroczystościach niedzielnych wezmą 
udział przedstawiciele wojska i władz ze 
starostą pow. Denysem, i-nsp. szkolnym ob
wodu łódzkiego Ochędalskim n.a czele oraz 

miejscowe ·społeczeństwo. 

Takie ścigacze ma Anglia 

Takie ścigacze musimy mieć my„. Ten typ taką siłę, taką potęgę na morzu, <.byśmy 
morskich okrętów bojowych ma ju:'. za so- mogli dorównać, a nawet przewyższyć siły 
bą cały szereg sukcesów. um=e kąsać tor- mohkie naszych sąsiadów. Dziś o godzinie 
pedami i to tak dotkliwie, że p.ancerniki 7.30 o tym mówić będzie przed mikrofonem 
i kontrtorpedowce na widok .,,zybkich jak Rozgłośni Łódzkiej Polskiego Radia Pre
błyskawice ścigaczy gotowe są zawsze dr1 zes Zarządu Okręgu Łódzkiego Ligi Mor
sromotnej rejterady. Zrobiliśmy dużo w skiej i Kolonialnej, dowódca OK IV generał 
dziedzinie morskiej, budując i podnosząc/ brygady Wiktor 1'hommee. (Konto Fundu
polski stan posiadania na morzu, lecz to co szu Obr. Morskiej i Zarządu Okręgu Łódzk. 
posiadamy dotychczas, jest zbyt ni ewystar- Ligi Morskiej i Kolonialnej P. K. O. 
czające, abyśmy mogli być spokojni o ca- Nr 42008). 
łość granic morskich. Musimy wybudować 

nii Zagranicznej praca winna Przeniknąć wszy 9 • d o d b • • k , 
stkie organizacje społeczne, ażeby !'>kolei do- tysi~cy r a I O o 1 or n I . O W 
trzeć do jak najszerszych warstw spoleczeńs· 'I: !J 
twa polskiego, - f I - 'd k-

W związku z tym w czasie od' 22 Hstopad,1 DCl terenie pOWla ll 0 Z lego. 
do li grudnia br. Okręg Łódzki Towarzystwa ŁóD2, 20. 11. _ Wielkie znaczenie kultu
Pomocy Polonii Zagranicznej organizuje bezph raine, społeczne i gospodarcze, radia zrozumiał 
tny kurs Instruktorski dla członków TPPZ, 'i i docenił starosta powiatowy Franciszek De
prze<lstaw!cie'.i organizacyj spot.ecznych._ nauczy 11vs, który zajął się energicznie sprawą radio
<:ielstwa Itp. Celem ik~rs~ b~dz1e zaznaior:n1.en1e I fÓnizacji powiatu. 
uczestnJ.ków_ z zagadm,e.mam1 kultura~nymi 1 go I Szeroko zakreślona akcja radiofonizacji po
spodarczym1 poszczegolnych ~rodo'."·isk ~olon;i 

1
. wiatu, podjęta przez gospodarza powiatu, daje 

Zagranl-czn~j, oraz ~lobler:nam1 em1gracyinyi;i1. doskonale wyniki. 
hand•OWYml i osadmczym1, w których rolę PI0· 1 W d . 1 p . t Ł d · · I d · · k odg y · Polacy y zta ow1a owy w o z1 powz1ą omo 
me~s ą r waią · . slą uchwalę, podyktowaną troską o jak najszer 

Wykla<l:v odbywać s!e b~d11 trzy .razy w t~ sze rozpowszedmienie radia na wsi, stwarza
god11l11 we "'torh, czwar~i, i piątki w .god~t- jąc specjalny fundusz radiofonizacyjny w su
nach od 19.l.5 do. 21 w sah Z'Yl11z~ Of1cerow mie złotych 2.000. - W ciąg.u roku jego urzę
Rezerwy - M.otilll;SZ'ki 1. Za~onczeme lmrrsu na ·dawania dzięki energii i inicjatywie starosty, 
stąpl w soh(}tę d111a 3 grudma br.. . oraz przy pomocy Społe<:znego Komitetu Radio 

_Wykt~.d Inauguracyjny wygłosi we wtorek fonizacji Kraju i udziale samorządów gminnych 
dnia 22 ,•rstopada Prezes Okręgu Łódzk1~go .T .:> i całego społeczeństwa radiofonizacja powiatu 
warzystwa Pomocy Polonii Zagranlcznei w1c'! poczyniła znaczne postępy. 
prezydent Antoni Pączek. 

Obecnie jest na terenie powiatu około 9.000 
radioodbioit1ików, w czym 5.000 radioodbiorni 
ków lampowych. Jeżeli dodamy, ie w ciągu o
statnich czterech miesięcy zostało zradiofonizo 
wanych 40 szkól powszechnych, a jedna z nich 
na te1enie Rudy - Pabia1iickiej została zaopa
trzona w urządzenie megafonowe, przezna.czo
ne d'·a zbiorowych audycji publiczny<:h - to be 
dzie obraz dorobku w dziedzinie radiofonizacji 
w powiecie łódzkim. Jedno urządzenie megafo 
nowe dla audycyj publicznych zostało zainsta
lowane także na terenie Zgierza. Spoleci;eństwo 
powiatu łódzkiego z entuzjazmem kontynuuje 
rozpoczętą pracę przez gospodarza powiatu i 
zdecydowało z całą sumiennością podjęte hasl 1 

- „Radio w każdej świetlicy i w każdym cl 
mu zrealizować". 

Dohaifrski t:zgn kobifig 
•IE ZLli9'&A Siii W$CIEllC&EGO PIA• -

ST\gYJ 20. 11. - rwe wsi Dotclie, pow. stryj 
:.ki, zjawił się wściekły pies. Oczywista w ca.
lej wsi powstała panika. W pewnym momen
cie wścle.kly pies począl biec w kierunku tonl 
fon!c<:jonariusza Policji Państwowej w Morszy-

ie, KadencoweJ. Kobieta, widząc, :te nie zdoła 
uiść przed IJSem, l!osadz.\\a swoie dziecko na 
ziemi, a sama oczekiwała spokojnie zbliżenicl. 

słę psa. Ody pies dopadł kobiety, ta blyskaw.i 
czn'19 chwyciła go Jedną ręką za gardło a dru
gą za uszy i podniósłszy do góTY, zaczela wo
łać pomocy. l ooinoc:\ bohaterce nadbiegł Fe
liks Szurlei. którv nadział psa na żelazne wi-

·. uwa'·niając w ten sposób wieś od plagi 
wkieklizny. 

Gruntowny przegląd nieruchomości 
Ciekawa konferencja w Zarządzie Miejskim, 

ŁóDZ, dnia 11 listopada. . 
Dnia I 8 bm o godz. 13 pod przewodni 

ctwem inż. Rybołowkza, naczelnika Wy
działu Technicznego, i w obeaności inż. 
Kopecia kierownika Inspekcji Budowlanej, 
oraz przedstawicieli wszystkich Stowarzy
szeń Właścicieli Nieruchomości - odby
ła się konferencja poświęcona sprawie lu
stracji nieruchomości w związku ze z'da
rzającymi się katastriofami. 

Szczegółowo zagadni1enie to omówił na 
czelnik Rybołowkz oraz i1nż. Kopeć. Zebra 
ni jednogłośni·e uznali słuszność zarządze 
nia Zarządu Mi·ejskiego o dokonaniu lu
stracji nieruchomości i postanowili wzorem 
Centralnego StowarzysZ1et11ia Właścideli 
Nieruchomości dokonać grunto'fnego prze 
cr\ądu swych nieruchomości, a w szczegól 
b • 

n-0ści części konstrukcyjnych, mających 
wpływ na statyczność budynku. Z przegl'! 
du nieruchomości , który doko1nany będzie 
przez osoby uprawnione, sporzą~zony zo 
stanie protokół i prne-słany clio lnspekcj.i Bu 
·ctowlanej. 

Na konferencji tej ustalono, że Inspek 

cja Budowlana chwilowo t11ie będzie stosci 
wała sankcyj karnych za nile dokona.inie prze 
glądu nieruchomości. z tym j1ednakże, że o 
ile sama stwi·erdzi zaniedbani·e w budyn
ku, a budynek oględzinom poddany nie zo 
stał, będą stosowane sankcje. 

W czasie konferencji naczelnik Ryboło 
wicz wyjaśnił, i.le n.owe budynki tj. te, 'któ 
re uzyskały zezwoleni-e 111a użytkowanie z 
Inspekcji Budowlanej, wolne s.ą od prze
glądu. 

FARBA BEZ DZIUREK. 
- IEłlERR~ IEZOR Z&ODZl~I. -

ŁÓD.Ż , 20. 11. - Nocy ubiegłej do mieszka wYmienieni wraz z Jackiem wypili butelkę wó
•t Nusema farby, zamieszkałego przy ul. Ber dki, Po czym Jacek zasnął, a gdy się obudzi!, 

,rn Joselewicza 17 dostali się, wyjąwszy szyb~ Malkiewicza i jego kolegów w mieszkaniu już 

Patrą<ORJI rawerzrsta zastrzelił wozni[e ~~ :i~~ynn~e~~~~~~P~fn~r.! J~r:~~~enf~ó~z~~ ~;~i:y~~~a:?~~z~UJ~~~~:~:i~d:~~i!e ~/:. 
·1 - DOJA'Oa Im " ĄUT•W lllCVDEllT ISA szos••· ·~~~ ~1~lyc~~szul trykotowych ogó'·neJ wartośCJ Policjaz~~;~~~~~o1~c~~~::~~~ia Wacława Kot-

Gu 51 a Ili MARK!EWICZ S I - Zygmunt Jacek, kupiec zamieszkały przy mirskkgo, urzę<lnika handlowego, zamieszkałe-
W PIOTRKÓW 20. 11. - Na szosie Piotrków szewskim sprzeczkę w czasie której doby! re ul. Pułku Strzelców Kaniowskich 8, złoży!, go przy ul. Kilińskiego 93 niezna1y sprawca 

choroby skórne i weneryczne -- Częstochowa w pob'.itu wsi Milejów rowe- wolweru i dwoma celnymi strzałami położył . meldunek policji, :te wczoraj w go<lzinach wie- skradł palto, w którym znajdowały sie weksle 
ż'WIRKI 1 c, tel. 128-75 rnsta Jan Bieńkowski wskutek nieuwagi zde go trupem. Następnie Bieńkowski wsia<il na czorowych, przyszedł do niego niejaki Marian na sumę z!. 300. 

od 7 _ 8 rano i od 5 _ 8 wiecz. rzył się z wozem Jana Kaliszewskiego. Bień- ower i odjechał do Piotrkowa. Tutaj areszt o· I Małkiewi<.:z, zamieszkały przy ul. Odyńca 34 - Nieznany sPrawca skradł z mieszkania 
kowski spadł z roweru doznając okaleczeń. Pu wała go powiadomiona o zbrodni policja i o:;a z dwoma swymi kolegami w sprawie kupna od Józehi Pietruszkowej (Ki'·i11skiego 132) główkę 
tłuczony podniósł się z jezdni i wszczął z Kali dzila w aresz~ie. IJacka resorki. Po załatwieniu interesu wszyscy od ma~zyny do szycia typu „Acller". Wartość 

główki zl. 150. Jer.zy 
lhl .... 

SUDY A 0
0° WIECZÓR TOWAR.ZYSI<I - N!ernany sprawca skradł tarczę kierun-

l(oła Harcerzy z Czasów Walk o Nlepodległeś.: kcwą, r.:ista wioną u zbiegu itlic Tuszyńskiej i 

b a. la W nadchodzącą sobotę t i. dnia 26 '.istopad l Kdplh:znei. pcdczas Prowadzonych tam robót 
AJCV8UI• OEIJIS:OU>tł 1 

l~ll!r~i~~~-~~.'1\~~:~5-27 1 ~p ~ rat do ogluszan~ rb„ o godzinie 19.30 w lokalu gimnazjum k:;. drogowych. 
Skorupki (ul. Żeromskiego 10) odhedzie się sta- - Adeia Holas, zamieszkała przy ul. Pabia 

Doktór , 

M, LUBCZANSKR 
1 ~· ~ zranił ciężko rzeź a„ raniem Z~rz:;du K~la fJarcerzy z C~asów Walk nicki.ej 61; 7:•Cżyla meldunek policji, że niejaki 

._..., •> N1epod·e?:lość w1eczor towarzyski. Stan1slaw 1J<;l:iiński, zami eszkały przy u'.. Na-
w programie wieczoru - spra \\'Ozdanic ze µl~ ri,.owskiei.w 239 usitował dostać się do jej 

zjazdu b. żołnierzy Baonu Harcerskiego, kt(>ry / ;meszl:ania unrwając klódke. Kradzież nie po
odbyl się w Warszawie w dniu 12 listopada ri· 1\·iodb ~ię, Debil1skiemu, gdyż został spłoszo-UL. ROKICIŃSKA 43 (Widzew) 

Przyjmuje w -Oni powszednie od 4- 7 
w niedzielę od 10- 12 i święta. 

RA!..•OMSKO, 20 .11. - We wsi Wielgo-/ aparat jest nabity, i spowouO\' al ,,.~strzał. 
-,fyn pod l~adomskiem, 43-letni rzeźnik Adam Przyrzqd <Io oglus 11 a uderzy I Grucę \\ 

G1 uca, rNrnipulując aparatem do automatyczne- piersi, zadając bardzt ..:iot.kię brażenia. Le
~o zag t..~zania bydła i trzody chlewnej w rzeź Karz przewiózł Gracę w stanie niemal bezna
n!aoh ( tak zwany „radical") nie zauważył, że dziejnYiIIl do szpitala ' ~aU.om!ó.ku. 

i herbatka. r Y. 
Zawiadamiając o Powyższym, Zarząd pro Policja v.<lroż:rla Przeciwko oskarżonemu do 

ę1lonków z rodzinami o liczne przybycie. chodzenie. · 
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DRU(ilE ZWY IĘSTWO 
Dobre światło jest pomocne w pracy. Stosujcie żarówki 65 Dlm, 
gdyż dają one dużo światła. światło Osramówek !ml jest tanie. 

ookse.ro"'. O.ryłu ~ N1e01czechj 
1 

'?J Apo'<la (Turyngia) drutyna toruńskleg.> I w stosunku 11 :5 pkt· 
makowane tG dehalumenach gwarantują małe zużycie prądu. 

W .K.S. Gryf rozegrała mecz bokserski z repre Porażkę ponlósl tylko w wadze piórkowe i 
zentacją trzech miejscowych klubów sportu· l<rzem1ńskl walcząc z Koedderltschem i w cięt 
>Y~h. kle; Leśniak z Bohnem, W wadze pólciężkiei 

';t;·~·;1;i1:·~··;~;1·;;;~·;iH„. Ja~ . n_a ł :słopad - Świetnie! Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO - Więzienie bez krat. 
CAPITOL: - Heidi. 

:iurowe kary na członków KPW-San decja. ~~~::.:1.sw~~ .. ~='~mre:,:_,~ !.~ :.~~~ ::„~:. 
Zarząd Krakowskiego O. Z. P. N. obrado- przekupstwo nie odniosło skutku. prezy: ktrit - IKP, w Poz!laniu: HCP - IKB, w Luhli-

11ał m. in. nad sprawą ostatnio wykrytej w No . Zarząd K. O. z. P. N, ukarał p. Nosa'oa pre- o g. 10 w lokalu PZPR - dorocwe walne zgro- nic: Lubela!U WS - Wiała. 
1n·m Sączu afery w związku z rozgrywkami o zesa Sa~decji, dożywotnią dyskwalifikacją za madzenie Polskiego Związku Piłki Nożnej, o g, 11 W Krakowie - mecz plłkarsk.i dwóch teamó\' 
weJście do ligi okręgowei w Krakowie. naruszenie zasad amatorstwa i etyki spor tow , 1 w lokalu Fortu Bema - mecz zapaśnie21y o druzy. Krckowa, w Zawierci11 - towarzyski mecz piłkarski 

Sprawa wykryla się na skutek protestu ~i:1pel~ (zawod~ika Sandecjj) 5-letnią dysk\;a nowe mistr.zostwo klasy A pomiędzy zespołami Fort Crttovia - Warta Zawiercie, w Gorzeliitach (Hirsch 
KFW-Sandecja, motywowanego przez klub nie 11ftka~ią, Mycoma (K.S. Kabel) dożywotnią dy~ Bema - Pa~a, 0 g. 11 w lokalu Legii na stadionie berg) - mecz hokser!ki Wrodaw - Śląsk polski. 
dozwolonym sposobem dopingu piłkarzy „Ka- l\Wahfi<kacja z wnioskiem 0 rozszerzenie jej na Wojska Polskiego - mecz zapuśni1czy 0 drużynowe 
bla", co w konsekwencji pozbawioł SadencJe ty Wl>ZY~tkie gałęzie sportu, Rusina (K.S. Kabel) mistrzostwo Warszawy klasy A pomiędzy drużynami W ŁODZI: 
mlu mistrza. :?-.elr.ią dyskwa'·ifikacią. Legia - Sb-a, o g. 10 w lokalu własnym przy ulicy, Piłka nożna: Na boisku KE. w Pabianl-

~ledztwo tymczasem obróciło się właśnie l\lUb K. P. w. Sandecję ukarał zanąd Kra Nowy Swiut 7 - obrady deleg.atów okręgów Po~skie cach o godz. 11-ei mecz C? mistrzo~two kia 
µrzeciwk_o wnoszącej protest San<fecjj, której ko" ~kiego o. z. P. N. grzywną 150 zł. za nie go Związku Wych-0wawców Fizycznych, o g. 12 na sy A: PTC. - UT. Na bO·ISku KPZlednoczo 
11~owodn10n~ przekupienie pi/karzy Kabla. Wy powlaó'lililenle władz piłkarskich 0 aferze ins- stadionie Polonii - międzymiastowy mec.z pałki,. ne o godz. 11 mecz o tytuł mistrza k . B: Zje 
111k wspomnianego meczu wrkazał ie<lnak, że I pirowanej Przez członków Sandecjl. nożnej Warszawa - Łódź, o g. 12 w Cyrku Warszaw dnoczone - Wima Il. Na boisku Sokoła o 
Gl
ma•••a:mm••••••••\ skim - towarzyski mecz bokserski Polonia - godz. 14 mecz o tytuł mistrza klasy C: So-

Warta, 0 g. 19 w lokalu Fortu Bt>ma - mecz bok·, .kół (Łódź) - Zjednoczone Il. 
I Drug~ W Królewcu serski o drużynowe mistrzostwo Was„nwy klasy Ił Boks. W sali Geyera; finały pierwszego 
I ZIDIŚftlk l O k''G b k" pomięd'Zy Fortem Bema - Polon.i,. kroku bokserskiego. 

„ e na ra IWS I w Radomiu - mecz bokserski? druży1nowe mi:1 Pirka ręczna: w salach przy ul. dr. Ster 

CORSO: - Zbrodnia w Monte Carlo. 

EUROPA: - Miłość w dżungli. 
GRAND KINO: - Prawo do szczęścia. 
IKAR: - I. Alarm na morzu; Il. Złote 

kobietki. 
JAR: Na scenie: - Zalecanki; P' 

nie: Prawda o miłości. 
METRO - Cienie Paryża. 
MIMOZA: - Za zasłoną. 
OśWIATOWY: - I. Pensjon 

Jl . Rycerze stepu. 
OAZA: - Wrzos. 

strzostwo Warszawy klasy B pomiędzy druiymmn l' · R k' · • k' j t · · · tk • k' ż ń 
W Królewcu zakończył Się turniej zapaśni- Broń - Wll'rszawia.nka, w Karwinie - towe:rays~i; tn.ga t o l~tns ie : urn1~1 s1a ow I e -

czy zawodowców, W którym znany zapr: „·t: mecz piłki nofoej 1><>mi~dzy miejscowll Polo„i.;t a I sktc~ l ,mę~~tch driwns Yó~okyih. 1 pol~ki Leon, Or:i!'O\\'<k~ zajął drugie mle' .:e. 1l''~trzem Polski, Ruchem, w Trzyń.:u - to·.1•1~.:,o:.: n· ;ms 5 .. ow~. a 1 . a oa u. J?rzy u· 
u:Dl:c1-. ~·'· µ..;;1..,,J 'C'l~ n:i Por~7kę w walce I mec" piłkarski pomil:'dzy i::'~i•rową. Siłę a drużynJJ i ct'o~11Kowsk1e1 61. dalszy ~l<H! turntei.u przy 

PALACE: - Kobieta, którą kocham„. 
PRZEDWIOśNIE: - Toni z Wiednia 
RIALTO: - Tango Notturno. 
RAKIETA: - Anonimowy kochanek. 
SŁOŃCE: - I. Pensjonarka, li. Ry

cerze stepu. 

o p1c1 -w~re mteJsce <.c <:uan~·;n z« ""dowcem AKS z Chorzowa. · '1.1 z1ale czołowych _za~odntków ł?d~k1ch ..• 

STYLOWY: - Córka Znachoi;a. 
TON: - Córka Znachora. 
ZACHĘTA - l. Ostatnia noc skazańca 

11iemlecki.m Audr.tsenem. Mer?" k'cr"rf~de 0 mistrzostwo P<>lski: Zapasy: W Pab1anica<::h w salt kma m1e1 
N~ ilią<ym miejscu uplasował się Tornow z skiego o godz. 12 mecz: Pabianice - Kró-

Łcxlzi. lewiec. 

li. Piętnastolatka. 

TEATR MIEJSKI. 
Występy Ludwika Solskiego w Teatrze 

ODCZYT PROF. DZWONKOWSKIEGO 
Z WARSZAWY. 

„DZIEi<I 11 LISTOPADA 1918 r. 
W LODZI. 

Dr. Bolesław Fichna podjął inicjatywę utr
walenia wspomnień swoich i innych uczestni· 
ików wa'ki z okupantami, prowadzone! przez 
członków Z. N. R W bros~urze wy<lanej pod 
powyższym tytułem czytelnik znajdzie wiele 
nieznanych szczegółów z cięt.kiego okresu po
przedzającego odzyskanie niepodległości. 

J t b • d Polskim. 
U rO Diil 0 lft : W Te{ltrze Polskim dzień w dzień idą 

przedstawienia przy zapełnionej widowni. 
Kapuśniak, - gulasz z kartofelkam , Ni_c w tym ~ziwneg? skoro występuje tam Dziś tj. w niedzielę, o godz. 18·el Polska 

YMCA w Łodzi urządza zapowiedziany odczyt 
o ~'.ąsku Zaolzańskim. 

budyń czekoladowy. ' Mistrz Ludwik Solski, !kreujący tytułową ro-
k w świetnej komedii Moliera ,,Skąpiec". 

Ze względu na aktualność tematu i osobę 
znakomitego prelegenta odczyt ten wzhudz!I 
zrozumiale zainteresowanie wśród mieszkańców 
naszego miasta, spodziewać się więc należy, że 
duża sala gimnastyczna, przeznaiczona na pre
lekcję, zostanie wypełniona po brzegi. 

Bilety w cenie gr. 25 - 50 sa, do nabycia 
przy kasie przed odczytem. 

<Joście mile widziani. Wejście od u'• Trau
gutta 3. 

Dant:lnt!. w Z O Ił 
W niedzielę dnia 2Q listopada w lokalu Z. 

O. ~. przy ul. Moniuszki 1 odbędzie się dan
cing na który zapraszamy wszystkkh ko'egów 
wraz z rodzinami. Początek o godz. 17-ei. 

WINSZUJEMY. 
Jutro. Marii. 
Wschód słońca 7.0:. 
Zac'hód słońca 15.:„ 
Długość dnia 6.32. 
Ubyło dnia 7 .38. 
Tydzień 47. 

„Skąpiec" dany będzie dziś w niedzielę o 
godz .. 4-ej pp. a we wtorek o 7.30. 
. Dziś w medziel:; 0> godz. 8.30 wiecz. raz 
Jeszcze jeden atrakcyjna komedia satyry
czna .B Shawa „Major Barbara" z Barbarą 
Ludw1żank4 w roli głównej. 

W poniedziałek teatr nieczynny. 

I Te~try: P~pu~arny I w sali Oeyera. 
1 Dziś w mQ'dz1elę: dwukrotnie: a to o 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Sekcji Odczytowej Łódzkiego Pol 

skiego Czerwonego Krzyża dziś o godz. 12 m. 
30 w sali PCK przy ul. Piotrkowskiej 190 JJ dr. 
St. Stawiński - członek Polskiego Towarzys
lwa Społeczno - Lekarskiego - wygłosi odczyt 
u. t. „Jak postępować w nagłych wypa<lkach 

PRZEDSTAWIENIE NA RZECZ OśWIATY 
MŁODZIEŻOWEJ. 

Kolo Matek przy szkole powsz. Nr 11 za.ku 
pilo na dzień 22.11. godz. 29 min. 15 <przedsta
wienie pt. „Ska]Jllierzanki" w Teatrze Popular
nym. 

1 4.30 poip-Oł. \ 8.15 wiec.z. grana będzie w 
TEATR DLA DZIECI „KOT \ BUTACH". I Teatrze Pt>pula~nym perła ikcmedii pols.k.iej 

. C_AL. KOSCIUSZKI 57) „P_an jbw1alsk1" w reżyserii z. Biesiade-
Dzl§ "'. nied:r:1~l~ o godz. 12 i 4.~s po ~· entu i ck!e~o a wykon~n!u Dąbrowskiej, żerom-

zja:styca?1~ przyJmowen.a przes dziec.i ha1ka M. I sk1e1! życzko~sk1e3, Malinowskiego, Biesia
KownackieJ o svkolnych duszk&ch pt. „O żaez'ku. deck1ego, Hanczy Leszczyńskiego Pągctw-
~kolaez'ku i o Sowizdr.zalc, co jeden koa-.:hał szkołe, skie_go i innych. ' ' 

trzy pracy". 
Wstęp bezpłatny, 

Doch6d przeznaczony jest na bibllotekę ucz 
ni owską, 

Bilety do nabycia w dniu przedstawienia w 
••. Kasie ...Ieatr.u. Ogrodowa 18. 

a ten dru.gi woa.le" ~- mU'ey.k:~ .~· :Vesoło~tltiego, n~ Dla 9ywalców teatru w sali Geyera da
tle pięknych dekor~cJ1 H. Wwnsk1eg.?·. Bile.ty od 2„ I ną będzie dziś 0 gDdz. 4.30. popoł. i 8-ej 
gr. ~ 2.20 w kasie t~tru. (Al. Kosciu5zki 57) m W!~CZ: urocza 1komedio _ opera J. N. Ka-
godz,nę przed przedstaw1en1em. mtnsktego „Skalmierzanki". · 

iit szn~i[i! 1imierbn~ło? 
ełna tabela wygranych. 
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Ojciec zwykle wyróżnia córki _ 

matka więcej kocha syna. 
SposUzeżenia docenia psgcholo&ii. 
. Miłość rodziców do dzieci podzielona czątko urodzone po nim sta·e si s · 1- · · · . 
1e~t ~a og~ równomi1ernie na wszystkie ną ulubienicą ojca. Profesor} Kra~t ~~a ?zieci, jedno czy 'dwoje na pewno lepsze 
'dz1ec1. Pomimo tego jest zjawiskiem na- żył i to podczas sw eh dł I t . h ;a Jest. od ~ozostałych, może czulsze, bardziej 
d~r c~ęstym, że serce matki skłania się dań, że ~a ogół ojci~c dzie~g~:ą m~ił :Ć poc1·e;z~1ćące si~, .c~y. oajwięcej o<lczuiwają 
więcej do syna, a ojciec jakoś więcej ko- sprawiedliwi1ej pomiędzy dzieci Mat~a ~ł~~ o. ~at~i l ~eJ nadl~dzką wprost 
cha córkę. Są to fakty stwierdzone i ob- która wsz stkim sw d . . . d . , i P? w~ęcen1e dla dzieci. 

~~r:~ei s~ę J;z;:ki~szy~!~~~hów czę6~~ac! ci~, koch/ najwi~ce{~ie~;~~;~~ .i a~;o!~= ~ła~~:r~~~bi~~ie; m~~~ ~~y ~~~~~ni!~ 
ten był ju.t przedmiotem docho~·eń udzo- ~~t~y c~~~;~óJ~:=c~~:k~e~te~t 1e1 miłość, OJCa g~rs~y j1est 'od inny~h dz~eci, i czując 
nych a ostatnio .debatowano nad nim w Rzadko ale i takie ....J 'd~~· d ł popa~cie Jedne~o z rodziców Jest samolub 
ps}'.'chologic.znym instytucie na uniwersy- się w prz:prowadzonym ~~ez 1 u~z~~eag; ~!m 1 ~mk~ga1ącym: By1! jedn~kte ł ta
tec1e w Chicago. d hod . . . . / ie wypa I, że pu.p1lkow1e rodziców, byli 

Kra
Docent psy~ho~gii, .profesor dr H. s~~ w zr:.~et~i~~~k1pod~~~fJ1~aw~iłopoś: ~f~~:dtyęl~ziećmił wdyjąłtkowymi. Dzie~i ta-
ut przy uniwe~yt.ec1e w Chicago w · d g · 1 . • o zaw a nę Y sercem matki czy 

c~asve trz.e·chlethich\~ych prac wykazał, I ~~y?'tru-~~~gg~ż fa:cJ. 1;~ ł~ •ttuty~ 0 Jfa.' ale ~erca wszystkich .dom<>wników ł 
~ w .każdej rotlzinie\objaw ten przejawia ' g zie Jes ~ ca e1 rodziny, a nawet ludzi obcych. 

się, niemal w 100 pr~entach. Ze s'krupu- l'l„dg.-gnaporzgn' ··ta d • ~ 
latnością \Statystyka . sp'lsał on swoje spo- „ ~ ~ uze PO••t:PU 

s~~t:łH„~~~~:~:lr:~~:t~~: w I e cz e n 1· u ~ r trety z m U· Córkę o~ na.rstars:tJego ' syna. Zresztą żad- U • 
na matka tnie _ zda~ała: . sobie ze swych u- . . . . . . . . . . 
czuć sprawy. dopitero'.przez umiejętne py- Artretyzm stanowi bardzo ciekaw~ clid- kadi Clofylnydl śno.dka Cbemiczn?go, ~ 
tania zdołał dr Kr~f wydobyć od niej po robę, oddawna tet przy!'11wa uwag~ świar- cego P,ołączeniem, glukozy .( cukru}J ~ wiae 
~ziególne ~ane, p·a.trzebne do jego za- ta naukowego. N~leży.J~k . zau~ć! niem. 
pisków. U :OJ.ców znalazł 47 b.kkh, którzy że zMó~.o.pocholdze,me ~J ~h~rooy Jak I Pamiętać jeszcze naldy w IecZJeutu ·ar 
skłaniali się'·więcej do synów niż. oo có- ~łęb~za JeJ i.stota daleko .me są Jeszcze '!NY tretyzmu 9 gruczołach wewnętrznego ~ 
,ręc, W '_VS7:~~tkich .\i1U1~ch wypadkach o- Jaśmon~. Mimo ~o. łe.cmictwo l!rir~u dzf.elainla, Jak na ,prZlykład tairczycx.: ~ 
k~zato· się·,_ ż~matka..~wyrćŻinia syn.a~ a oj- po:Z}"tuło ostatmll!11 czasy powa!fne. postę- ne usługi~ niew.ą!pliwie, ~ą"j4 pr~ 
ciec córkę. · ·\ py, ~namy obecnie nJektór.e .. :oowe rnetodY.I ultrafiolefowe '.(diaitermja)'„ kąpiele ~~ 

Matka _ ;powia<tai..:'dr.. Kraut _ ~cha l~m1.cze, ~ zarazem dawmeJsze .~ uległY. wln'OfWe f t.p. · · 
y.kle najWlięce1 )we~~ierwsze <iziecko, ~iękt :wielokrotny.~ . Q-Oświad,czenloĄ ~ niektóryc:ti pi:zypadkadi ~.\U 

co 3eszcze potężn~jie, o \He pierworodnym hczn:mu zas.tosowaruu. Mog~ o.ne być ~ nłenazbyt cięiikicht ~obr~ ~;?>1 _ ~ 
dzieckiem jest syn. Ojc)lec kocha więcej leżyc!e ~emone co. do_ sw.e1 sknteczn~cł wy, zabieg drlrurgkzny" polegający na 
~źniej zrodzone ·d·z\eci.· . leczmczei .. cz~nlą to _o~~cn.1e fachowe. plS- ~agłym w:r,prostowaniu ko~cz:yn.. Zabieg 
" Uczony stwietd~ł; ,że nrzy'2 oo 3 cór- ma leka'I'S!kie, I my tli.podamy kz:ótki _1 po-- i.est bolesnr, ,j :wymag~ zn1ecmlenia. 

iKa'cli w 90 pr.oc. i:>1caJ , pupilką była naj- pular'!ly przegląd współczesnych środków •-ml!-----------· 
młodcza z t'611ek ~żeli pierwszym azie- leczniczych pr~ewle:kłego atretyzmu. 
cldem był chropi~c, t~ pewnością aziew- . Jieśh chodz1 . o chemiczne sro'dkio leani 

cze, to są one dosyć Jicme; aczkolwiek PODSŁUCHA.NE 

Ostatnie kwiaty" 

Ą • • wartość posia'dalją ró'mą. Bardzo aobrł 
,,Kr61na Jablelł~!~tl Bułgarii sław~ cfesZJY. się salicylan sodtt. Do~ !J w P,rzeziębreniach~ reumafyźmie i t.p. 

, • MEOERA. " iWr.Clcbym, :ramadym dgf~ 
. _ Syp .V.:f~n1aka: - iTatusm, clio<f~ pi'ę(f ~ m.1ecmą siatkę roi:piml, 

kof bulla.i, ~ zerwał i nap_a~ł oai ~-~ szybie mokrej od deszczu 

Ja.IC przykro ChOdZić o zmłerZclwr 

I z duszą nabrzmiałą Od spleenu • 
p0 ścieżkach, gdzie nas Odurzał 1eist ~ jednak w. artretyż:mie dobry o ty-

1.e,. o, lle mamy do czyNenia ze .sprawą· 
swieżą, ostrą. W p.rzewlekłef postaci ar„ 
tretymJ.u . salicylan s<X!U nie ~gry:wa„ roll. 
, . Inny środek chemiczny, a Illlank:>!wiC-JJe 
Jod w połączeniu z urotropiną. paje w me
których pnypadkach niezłe rerultaty. 

Ostatnimi czasy w leczeniu artretyz
mu znal.alzła zastooowanie siarka. ;Trudno 
jeszcze w tej chwiH ocenić je] w.artosć. 

Równiet popularne stało się leczenie 
szcz~p.ionfami. Daje. ~o niekiedy dobre 
wyn1k1, wobec tego 1.e:dnak, że działa bar 
d.zo. en·er~icznie, wolno .do niego uciekać 
się Jedyme w przypadkach airtretyzmu nie 
postępujących, względnie WQlno tylko po 
stępujących. · -

~f~l . Y.?atem {!łacze ~ 
M'lełnia!C~ - CZY, titmaj Jeszeu-~ ~ l . -

Na i!rJ:ewacli J.Iśc1 gtomaiDCa Ambicja trzyma się z trudem gałęzi,. 

I 

a wiatr uią tacga i targa, 
by; wres:zcie mwać z uwięzi. 

~ "ali pani .zalotna ~·~ J ~ 
lcalor utracił bogaty, 
ty1ko pod płotem na krzewie 
ostatnie pyS'Lnią się kwiaty. 

I (feSzcz i jesiell, czy błoto 
radość beztrOSką umniejsZą, 
ty mi w tych ramach kaZałaś 
snuć WSJ!Omnień nić najpiękniejsZ!!.„ 

aromat łYLów i jaśmi~ • 

Patrzeć, jak kropla po krOpll ·~ 
drąży wciąi piasek ale~ · 
szukać <łaremnie oczyma 
g<>ździków • róż i madejek.~ 

Patrzeć jak liście wirują, 
az je o ziemię wiatr rzuci 
i wciąż wsP<>mina~ tl ~ 
które na ~wno nie wróci.„ 

W cichym, jesiennym ogt'ódku 
Słowa zamarły mi w krtani - .,_ 
lecz ,~ .. włersZ'u pe>wiem ci jedno -
srogQ zemściłaś się pani„. 1 

ROM. 

Kupiony znaczek F.O.M. 
'·. 

twerzy aiłieay peneltaa aa l;acłowę -
W Bułgarii za pr.zykładero Stanów Zjedno 
czonych wybraą.o k}lka królowych płodów 
rolnłc,zych. Na -z~jęci~: ,J{rólowa jabłek". 

Do moClny<;ll wreszde 'SroO:Ków zali
czyć nalei!y, l«zooiem złotem, wie Francji, 
szeroko l'-Ozpowszechnione. L'eczenie to, 
stosowane serjami, z przerwami dwu -
i trzymiesięcznymi wymaga zachowania 
dużych środków ostroinnści, ł.aitwo bo
wiem może pociągnąć ujemne skutki pobo 
czne,.. . · - Czym chciałabY,ś l>yć, gdy doro-

Ostatnio propagowana jest we Fran- śniesz? 
cji metoda leczenia! poł1egająca na zastrzy l - GwiazG'ą filmową. 

polskich okrętów weje1u1yc1t! 

GUY de TERAMOND 

SZCZĘŚCIE 1 

PJ\.~NY 

CEL I Y 

~MA m 

- Antoni! sprecyzował Radlicz. - Dość nieprzy
jemny typ. Odważny, ale bardzo nierówny w pracy. ~!> 

zupełnie nie był taki człowiek, jakiego mi potrzeba~ Zre
sztą - poprawił się - nJ.e miałem nigdy powodu wątpić 
o jego uczdwości. Absolutnie nie sądzę, aby w jakikol
wiek sposób mógł być wmieszany w tę afeTęl 

Przybycie urzędowego fotografa przerwało rozmowę. 
Fotograf Urzędu śledczego dokonał zdjęć kasy ognio
trwałej, biurka, palca i śladów nóg na dywanie. Kiedy 
jednak chciał zbadać ślady daktyloskopijne, okazało się, 

że obaj włamywacze pracowali w rękawiczkach. Goły

mi rękami pracowała więc tylko kobieta, której palec le
żał jeszcze w kasie. 

- Psiakrew! - zaklął Makowski. - Można było się 

tego spodziewać. Przecież najnędzniejszy złodziejaszek 

zna już dzisiaj ten system, a co d·opiero takie ptaszki! 
Bo to nie są partacze! Zręczność i śmiałość, z jaką za
brali się do dzieła, wskazują na to, że przyinajmniej je
den z nich jest mistrzem w swoim sz)a,chetnym zaw ~-
dzie, a„. . 

Urwał zdanie w środku. 
Drzwi od małego korytarzyka, którymi urzędnicy Ra

dlicza nigdy podobno nie wchodzili, otwarły się gwałto

wnie. Wytworna, ale niemniej zdyszana od pośpiechu 
dziewczyna ukazała się na progu. 

Z miejsca zaczęła się usprawiedliwiać przed dyrekto
rem za mimowolne spóźnienie, ale stanęła jak wryta, 
gdy spostrzegła dziwną obecność t·rzech nieznanych jej 
panów. 

Rzuciła pytające okólne spójrzenie, przenosząc wzrok 
ze swego szefa na Makowskiego, z inspektora na jego 

asystenta, z pomocnika na fotografa, który właśnie doko
nywał ostatnich zdj~ć. 'erzybladła nieco, jakby strach 
0garniał ją coraz moaniej w miarę jak coraz dokładniej 
uświadamiała sobie z·naczenie tej dziwnej sceny. Nagfo 
drgnęła i zduszony okrzyk zgrozy wydostał się z jej ust: 

- Mój Boże!.. 
Przed chwilą wzrnk jej p.adł na kasę ogniotrwałą, na 

ślady krwi i na odcięty palec. :Trzeba przyznać, że było to 
znacznie więcej, niż mogła się spodziewać zastać tutaj 
młoda i ładna dziewczyma, nie mająca żadnych zmartwiel'i 
oprócz spóźnienia wywoł.anego przyglądaniem się własm:j 

zgrabnej figurce w lustrach i witrynach sklepów na Ma:;:
szałkowskiej. 

- Niech ·się pani !11ie . przerafa, panno Marylko·! -
zawołatRa'dlicz podbiegając do .niej, jakby się obawiaf, 
że dziewczyna zemdleje. To wszystko nie jest takie stra
szne! Niech. się pani opanuje„. 

Uspokaj.ające słowa bankiera wooec makafoycznego 
widoku skrwawionej kasy musiały brzmieć idiotycznie, 
bo sekretarka milczała chwilę, a p-0tem wybuchnęła gło
śnym. histerycznym śmiechem. Usiadła w fo telu. Nie pa
nował.a już nad sobą. Nieświadomym ruchem podniosła 

ręce do głowy. W tym momencie Makowski krzyk.nął 

niemal brutalnie: 
- Do diabła, co pani sobie z.robiła w lewą rękę?! 
;Ten okrzyk ;radykalnie zahamował rozpoczynający 

się .atak histerii. Zapanowało gł.uche milczenie. 
Czterej ,,..,:~ J • zypatrywali się teraz z wielkim 

zaciekawier m rrło eJ ~ckretarce, siedzącej na krześle . 

Na lewej jr ęce v 'dr. biały bandaż. 

- Czy 1ani ię k czyi.a, panno Marylko? - zapy-

1{edaktor naczelny: Franciszek Probat. QdbitQ w drukarni )t ty tro •IR.IP. 
· w lodzi. wirki ' 

tał Radlicz, podczas gdy inspektor P.,Olicji ~rzygl.ądał si~ 

jej badawczo od stóp do głowy. 
Zręcznie, ale ostrożnie zaczęła oawija·ć bandaz„ krzJ.~ 

wiąc się z bólu, zrozumiała iuż bowiem,. o co ją posądza„ 
ją. Z lekka ironiczny uśmiech zakwitł na jej ustach. 

- Może .raczy się pan przekonać, że nie brak mi żai:f

nego palca - rzuciła z nutą wyzwania w gł-Osie w strcr 
nę inspektor.a Makowskiego. - Poparzyłam sobie po 
prostu rękę wczoraj wieczorem„ poprawiając uczesanie 
gorącymi rurkami. 

Wyciągnęła teraz w stronę in·spektora delikatną rą~z
kę z idealnym manicurem. Z boku widniały rzeczywiście 
ślady lekkiego oparzeni.a. Ale palce były w komplecie, 

;Teraz z kolei bankier wybuchnął śmiechem a Ma
kowski zapewniał pannę Marylkę, że nawet przez myśl 
mu nie prneszło, aby miał ją posądzać o udział we wła
maniu. Zapytał o rękę po prostu z obowiązku. 

- .Teraz przesłucham woźnego - oświadczył, żeby 

zakończyć tę rozmowę. - Będę musiał również zadać 

kilka niezbędnych pytań pańskiemu kasjerowi. Potem 
zaczniemy z innej beczki, to znaczy wyślemy wszędii! 

rysopis tej „hultajskiej trójki" i rozkaz areszto·wania. 
W tym właśnie momencie panna Marylka, któ1a przy 

pomocy szef.a zawiązywała sobie bandaż, upuściła agr&f
kę ·na podłogę. Schyliła się, aby ją podnieść i nagle krzy
knęłai 

- A to co takiego? 
Makowski, który był we drzwiach, zawrócił. Dziew

czyna podała mu płaski, okrągły krążek metalowy, kt6iy 
wyglądał na- zagraniczną monetę. Inspektor wziął go do 
ręki, obejrz ał na wszystkie strony. 

\l ' ydawca~ Jan Stypułkowski. 
i.a redakcję odP.owiada Romaa furmański. 




